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Anglja i Ameryka Hrzeciw Francji. | 


NENIELCY MINISTROWIE WYJECHALI DO LONDYNU. 


Polskie rozmowy w Paryżu. 


Paryż. 20 lipca. (Tel. „Echa“). Odjazd 
niemieckiej delegacji na konferencję lon 
dyńską został ostatecznie ustalony na 
dzisiaj, Ministrowie przybędą do Londy- 
nu po południit. Konferencja ministrów 
rozpoczyna się 
o godzinie 18-tej, 

Ministrowie amerykańscy i Henderson 
wyjechali z Paryża już w niedzielę. 

Kanclerz Brüning udał się w niedzie- 
lę na nabożeństwo do Notre Dame de 
Vietotre, jednego z najstarszych i naj- 
piękniejszych kościołów Paryża, gdzie 
odprawiono mszę św. na intencję po” 
koji. 

Paryż, 20 lipca, (Tel. „Echa*). Nie- 
dzielna prasa paryska wyraża obawę, 
by na konferencji londyńskiej nie wzmo- 
ońiomo jeszcze 

angielsko-amerykańskiego nacisku 
na Francję, Londyński korespondent 
„Petit Parisien* donosi, że Anglia ma 
zamiar rozpatrywać wszystkie klauzule 
finansowe traktatu wersalskiego 1 w ten 
sposób praktycznie zmierza 
do ogólnej rewizji traktatu wersalskiego 

„Journał** oświadcza, że z niemiec- 
kiej strony usiłowano dotychczas wy- 
tworzyć korzystną atmosferę, skoro na 
francuskie propozycie nie odpowiadano 
ami stanowczem „tak“ 

ani kategorycznem „nie“, 

Petrinax sądzi, że propozycje Levala 
I Flandiha, poczynione w ciągu wczoraj: 
szych rokowań, zostały przez Niemców 
odrzucone, jako nie do przyjęcia. „Figa- 
ro“ wskazuje przedewszystkiem na to 
że Brilminę wypowiedział się przecfw 
jakiemukolwiek systemowi kontroli. 


Pierwsze posiedzenie 


N i, RE | tk i i 


Paryż, 20.7. — W Paryżu przebywa | 
an.basador Skirmunt, by uzgodnić plan 
działania z ambasadorem Chłapowskim. | 

Premjer Laval przyjął ambasadora 
Chłapowskiego, który przedstawił prem- 
jerowi francuskiemu życzenia Polski, do- 
tyczące rokowań. 

Premier Laval przyrzekł poprzeć spra 
wą zabezpieczenia naszych granie | 


wschodnich zaprzestanie przez Niemcy 'kiem, że jednym z warunków powrotu 
propagandy rewizjonistycznej i prowo-zaufania do stosunków europejskich jest 
kacyj granicznych Stahlhelmu, co ewen-stabilizacią stosunków polsko - niemiec- 


tualnie ma nastąpić najpierw w ramach 


Bernard Shaw 


Wycieczka angielska do Moskwy. 
|Bernarda Shawa było tak zakonspiro- 


Warszawa, 20 lipca, Dziś o godzinie 
6 m. 24 na dewrzec główny zajechał eks 
press berliński 

wiozący wycieczkę angielską 
do Moskwy. 

W skład wycieczki wchodzą Bernard | 
Shaw, lord Astor, lady Astor z synem | 
Dawidem. lord Lothian i miss Gertrud 
Ely. 

Znakomity pisarz angielski zbudził | 
się w Warszawie, ale nie wysiadł z wa- 
gomiti tylko przez okno 

przyglądał się ludziom. 
Natomiast lord Astor ze swą małżoniką | 
wysiedli I spacerowali po peronie. O 
godzinie 7-cj min. 10 pociąg odjechał. 


GEHENNA ZNAKOMITEGO 


3 . 


Berlin, 20 lipca. (Od wl. kor) Pale 
czas przejazdu przez Berlin przybycie 


hiszpańskiej konstytuanty, 


| Rókviyfe 1o6h_ 


Ceny ogłoszeń 


Przed tekstem t. L l-a strona 40 £. 
za w. m/m 1 lam, strona Š lam; w 
ekście 40 grg nekrologi 23 grą zwy” 
tezajne 15 gr.; stroną 10 lamów. dro- 
bne 12 gr. za wyrazi dla poszukuja- 


eych pracy 10 gr.; najmniejsze ogło” 
szenie 1.20 sły dla bezrobotn, Í zł, 


Ogtoszenia dwukolorowe o 50 proc. 
drożej; ogłoszenia zagraniczne I 
tróśkolorowe o 100 proc. drożej. 


Za termin druku administracja mie 
odpowiada. — P, K O. Nr. 65009. 


Łódż, Ponieaziałek 20 lipca1931 r. 


canman NA 


Walka o francuskie złoto dia Niemiec. 


10-letniego rozejmu politycznego, który 
stanowi część warunków, przedłożonych 
przez Francję Niemcom. 

Istnieje też możliwość, że konferen- 
cja ministrów da sposobność do dysku- 
sji francusko * niemieckiej, aby Berlin | 
ratyfikował | 

traktat handlowy polsko - niemiecki. | 

Sfery francuskie podkreślają z nacis- 


kich, 


w Warszawie. 


wane, że zfawił się na dworcu tylko | 
jeden 

spostrzegawczy fotograf prasowy, 
Z dworca wycieczka udała się wprost | 
do hotelu Bristol lecz Bernard Shaw nie 
wpisał się | 

do księgi mełdunkowej. 

Cały dzień spędził na uciekaniu przed re 
porterami | fotografami. O godzinie 6-ej 
wieczorem wycieczka odjechała na dwo 
rzec. Siadając do pociągu znakomity pi- 
sarz oświadczył otaczającym go dzien- 
nikarzom : 

— Nie odpowiadam zasadniczo na 
pytania dziennikarzy. Czy zatrzymam 
się w Warszawie — dowiedzą się pa- 


nowie 

Moje- vaye p Aa dy. mam ocho- 
KEE: k gdy 

w Owszem, ukoficzyłem nową sztu: 


ę. 

Bernard Shaw ubrany był w jasny 
bronzowy płaszcz nieprzemakalny, po- 
pielate ubranie, bronzówe trzewiki i w | 
baskcijce na gławie. | 
Dolar w Łodzi. | 


Banki dewizowe w dqjn dzisiejszym 


kancierz Bruening (w meloniku) | minister spraw zagranicznych dr. Curtius; przed wyjiy 
zdem do Paryża. t 
TIR k a 


kupowały około godziny 12 w południe 
efekty po kursie 8.85 — 8.94. 

Prywatnie dolar w żądaniu 9.05 
w płacenłu 9.00. 


odbędzie 


Warszawa, 20. 7. (Od wł. kor.) — Z. 
U, P. P. U. przystąpił do budowy ośmiu 


Nowy wicewojewoda 
łódzki. 


Warszawa, 20. 7. — W Radzie Minis 
trów zapadła decyzia w sprawie nomina 
cji nowego wicewojewody łódzkiego na 
miejsce mianowanego wojewodą lwow- 
skim dr. Różnieckiego. 

Posey na to stanowisko zo- 
stał p. Kirtiklis, dotychczasowy wicewo* 
jewoda wileński i pełn'acy przez dłuższy 
czas obowiązki tamtejszego wojewody. 


Odeabana ręka na pieńki. 


Straszny wypadek w komórce 


Pabianice, 20 lipca. W podwórzu 
przy ulicy M. Konopnickiej 14 w Pabia- 
micach wydarzył się tragiczny wypa- 
dek. 13-letni Władysław Wesner, syn 
jednego z lokatorów wymienionego do- 
mu poszedł bez zezwolenia rodziców do 
komórki wraz z bratem swym 4-etnim 
Januszem. Władysław Wesner wziął 
się do rąbania drzewa, w czem dopoma 
gat mur dzielnie 4-letni braciszek, ukta- 
dając na pieńżu kawałki drzewa. 

W pewnej chwili sąsiedzi usłyszeli 
przeraźliwę krzyki dobiegające z ko- 


Tymczasowy prezydent Hiszpani Alcala Zamora (po prawej stronie) wyglasza mowę po- 

witalną na pierwszem posłedzeniu nowych kortezów, które mają uchwalić republikańską 

konstytucję. W pierwszym rzędzie od strony prawej ku lewej siedzą ministrowie: 1) 

Lerroux (sprawy zagraniczne), 2) de los Rios (sprawiedltwość), 3) Azana (sprawy wojsko- 
we), 4) Quiroga (marynarka). 


Powitanie 


zwyci 


Budapeszcie. 


gzców ocemnu w 


łez sf 


SP MY BE j dystaw Wesner obciął przez nieostroż- 
ność braciszkowi swemu 
prawą dłoń. 


Lotnicy węgierscy Aleksander Magyar (po lewej stronie) | Jerzy Endres po przybycią 
do Budepesztu. Ustanowili oni nowy rekord — przeł'*ując O:»an Atlanvcal w 13 g0- 
dzinach 50 tninutach, Wylądowali o kilka kilometrów od Budapesztu. skad ich w trium+ 


Cię 
Me g, e sa przewieziono dp szpi- 
tio przywieziono do stolicy Wezier. 


„tala miagcowei Kasy. Chorych 


-| 
Budowa nowych domów w Warsząwie. 


Przydział mieszkań Z.U.P.P.U. w Łodzi 


mórki Wesnerów. Jak się okazało Wta- 


okaleczonego 4-letniego Ja- 


= 
Konierencja francuskiego gabinetu z anglelskimi | amerykańskimi ministrami w sprawik 


warunków pomocy dia Niemiec, Od strony 


lewej ku prawej stoją: 1) Wiceminister Por 


cst, 2) amerykański ambasador Adge, 3) amerykański sekretarz spraw zagranicznych Stim 


son, 4) Briand, 3) Henderson, 6) Premjer La 


val, 7) minister finansów Francii Plandim 


się w ciągu sierpnia. 


wielkich domów mieszkalnych na Woli. 
Domy będą oddane do użytku 

w roku przyszłym. 
Przydział mieszkań w wybudowan. już 
domach nastąpi w Warszawie jak i w Ło 
dzi w ciągu sierpnia. W Warszawie ogó- 
łem na 423 mieszkanią (203 dla pracow 


|ników umysłowych, 220 dla robotników 
wpłynęło 
przeszło 1600 zgłoszeń, 

Wobec tegó, że zgłoszeń na mieszką 
lma robotnicze jest mej od ilości tych 
|mieszkań (zaledwie połowa), będa przy 
dzielone one pracownikom umysłowym, 


1210 —— 


Zycie za wode. 
Okrwawiona motyka w Studni. 


Łask, 20 lipca. Wieś Janowice, w po- | chwycił leżącą na ziemi motykę i zada 
wiecie łaskim, była terenem krwawego |nią przeciwnikowi kiłka uderzeń w gło- 


zajścia. Dwaj mieszkańcy wymienionej 
wsi 38-letni Stefan Urbaniak i 26-letni 
Michał Adamczyk toczyli ze sobą spór 
na tle nieporozumień 
o wspólną studnię, 

stojącą na granicy ich gruntów. Cho- 
dziło o naprawienie obramowania stu- 
dni. Pracy tej nie chcieli się podjąć obaj 
wieśniacy. Wynikające na tem tle spo- 
ry i waśnie zakończyły się krwawym 
epilogiem. Wczoraj po południu obaj 
spotkali się przypadkowo przy studni. 
Po ostrej wymianie zdań Adamczyk por 


| wę. Razy zadawane z niezwykłą siłą 
| spowodowały śmierć 
38-letniego Stefana. Urbaniaka. Adam- 
|czyk przerażony: dokonanym czynem 
| wrzucił okrwawioną motykę do studn 
| poczem usiłował zbiec, Sąsiedzi zatrzy 
| mali go jednak i oddali w ręce policjh 
Zawiadomiona o zabółstwie polici 
| zwłoki Urbaniaka zabezpieczyła de 
czar zejścia komisji sądowo - lekarskiej 
Zabójcę — Adamczyka przewiezio 
| no do więzienia śledczego w Łodzi, 


Dźwiękowe kino-teatry 


Przejazd 2 
Dziś premjera! 


Dziś i dni nastepnych! 
Ulubieńcy Łodzi JANET GAYNOR, CHARLES FARREL, WIKTOR 
Mc. LAGLEN, EDMUND LOWE i FARREL Mc. DONALD 


w arcywesołej komedji pod tytułem: 


NOC NIESPODZIANEK] 


Nad program: Tygodnik dźwiękowy. 


| 
|WODEWIL ODEWIL 
' Glówna 1. 


Str. £ 


MATERJI 


— 
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Uszkodzona lokomotywa i tor, 


Wilno, 20.7, (Od wł. kor.) — Wczo- 
taj na szłaku Porubanek — Jaszuny po- 
ciąg nr. 326 najechał na materjał wybu- 
owy, Eksplozja zerwała 

pół metra szyny | 


i uszkodziła parowóz. Wypadku z ludź- 
mi na szczęście nie było. Wszczęto na- 
st dochodzenie, jednakże spraw” 


udało się pochwycić. 


me 


Nieszczęśliwy start awionetki. 


Lotnicy wyszii 


Warszawa 20,7. (O1 wł. kor) 
Pod wsią Kozłowska Wólka zm. 1 tusz 
powiatu radzymińskiego lecica z Wina 
na 


i 


gwiaździsty zlot podhalański | 
awjonetka T. Z. L. 5 pilotowana przez 
Bronisława Niebukszyca z pasażerem 
Antonim Jankowskim wskutek defektu’ 


Burzliwe 


bezrobotnych pracownik 


Z Katowic donoszą: | 

W niedzielę w południe w sali powstań 
czej w Katowicach odbył się wiec pracow 
ników umysłowych bezrobotnych. Na 
wiec przybyło 

1200 ofiar kryzysu gospodarczego. 
Wiec miejscami był bardzo burzliwy I 
zdawało się, że będzie rozwiązany. Prze | 
mówienia były pełne goryczy i żalu. — 
Wiec wyzyskała dla swych celów propa- 
ganda niemiecka, jak również komuniści, 
co ste w dyskusji uwidoczniło, Podkreś- 
lano w sposób bardzo drażliwy różnice 
dzielnicowe, żalono się, Iż na Śląsku re- 
łukuje się przeważnie Ślązaków, a posa- 

zajmują przybysze 
zi ng Lost dzielnic Polski, 

Referat o tragicznej dol bezrobotnych 
wygłosił inż. Zmidziński podkreślając, że 
ma Śląsku liczba zredukowanych: urzęd- 
ników prywatnych wynosi | 

4300 osób. | 

Na polskim Śląsku prawie tyle pracuje 
pbcokrajowców, przeważnie obywatel! 


MragziwA zemsla UW 


bez szwanku. 


1 


| 


a musiała lądować. Gdy po kilku 
rodzinach naprawiono defekt o godzinie 


silpi 


0 éj. 


nastąpił start. 

Wskutek nierówności terenu aparat 
przewrócił się i uległ poważnym uszko- 
dzeniom. Obaj lotnicy na szczęście wy 
szli cało. 


obrady 
Mh 


idi 
Rzeszy niemieckiej. 

W dyskusji przemawiali poseł na sejm 
lask? Sosiński, poseł na sejm warszaw- 


ski Piechulek, Po bardzo gwałtownej dvs 
kusi uchwalono obszerną rezolucję, w 
której zażądano w formie kateforyceznej 
usunie ż prywatnych posad 


emery(ów i mężatek, 

których mężowie zajmują jakieś stanowi 
ska 1 posady, zwolnienia wszystkich ob- 
cokrajowców oraz nadanie tych posad 
bezrobotnym obywatelom polskim, po- 
nadto pomocy lekarsklej, ulg Przy płace- 
niu czy mieszkaniowych, przedłu- 
żenia terminu pobierania zasiłków do ry 
ku i t. d. Postulatv te stanowia minimum 
żądań bezrobotnych, 


nszéw 


Wkoúcu stwierd ono, Że akcia bezro- 
botnych urzędników nie ma nie wspólne 
fo z nóllacją komunistów. Wybrano ko- 


mitet, który ma się zająć organizacją bez 
tnych urzędników i przedłożyć pos- 
laty powyższe czynnikom kierującym 


izione) GZIeWCZĄNY. 
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tik 
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150 domów pastwą płomieni. 


Z Brześcia donoszą: 

Wieś Wydrycze, pow. Kamień Koszyr 
ski stanęła onefdnjszej nocy w płomie- 
mach I wskużek silnego wiatru 

150 zabudowań 
zmieniło się w ciągu kilku godzin w Po” 
ptół, spłonęło dużo dobytku, a kilku włoś 
Glan „ratując miernie, odniosło ciężkie po 
parzenia. 

Następnego dna policja rozpoczęła dn 
chodzenia celem poszukiwania ewentual 
nego sprawcy, Niedaleko wsi znaleziono 
leżącą w rowie tamtejszą mieszkankę Fu 
frazynę Sorokównę a nbok niej niemowlę 
Dziewczyna miała lekką ranę na pier- 
stach; Na widok policji zmieszała sie bar 
dzo, a zapytana co w rowie robi, wybuch 
nęła płaczem | przyznałą się, że 

pożar był jej dziełem. 
Po nałożeniu dziewczynie opatrunku, 
pdstawiono ją do posterunku, gdzie opo* 
włedziała przebleś I motywy swej zbrod 


M 


KINO-TEATR 


SPOŁDZIELNIA 


ul, Sienkiewicza 40. Tala 
Dziś I dni następnych! | 


na 


KOMUNIKACJA 


lei i 


Udziela dorsfnej potnocy lekar 
wypadkach navtych © katde 
Lekarska 


riei we wszelkich 
norze pia I nocy 
ginekologiczna 


pomoc axuszeryina 


zE 


i 


Dr. med. 


Z. RAKOWSKI 
(ONSTANTYWOWSKA 9. Tel. 127-51 
Specialiste chorób uszu. nosa, zardła I płac. 
Przyjmuje od 12 — 3158 — 1. 

Od t6—1l I od 2—3 w Lecznicy, Zgierska 17 


Dr. HELLER | 


Specjalista chorób skórnych j 
| WENERYCZNYCH. 
UL NAWROT Nr. 2 Tel. 179-89. 
Przylmoje do 10 rano 1 4 — 8 wiecz 
W niedziele Jl — 2 po poł. Panie 4 — 5. 
Dia nlezamożoycb CENY LECZNICE, 


ŁÓDŹ-PIOTRKÓW 
Autobusy na powyższej linji odchodzą do Piotrkowa o każdej pełnej 
godzinie od 7-ej rano do 21 w wiecz. z ui. Wólczańskiej 232, przy 
Dworcu Południowym. Czas przyjazdu godz. 1.30 cena 3.50 gr. 


ini, Była ona sierotą i służyłą od roku u| 
tamtejszego bogatego gospodarza Marty | 


nluka, Ładna dziewczyna stała się nieba 
wem przedmiotem jego zabiegów tak, że 
ostatecznie zawiązał się pomiędzy oby- 
dwojgiem stosuwpek miłosny. Gdy pewne- 
do razu żona złąpała ich na gorącym u- 
czynku, wściekły Martyniuk 
wypędził żonę z domu. 
przedtem poturbowawszy, a zamieszkał 
razem z kochanką, Wszystkim opowia* 
dał we wsi, którzy byli tym wypadkiem 
:qorszeni, żę zamierza z dziewczyną Się 
ożenić, Nie miał bynajmniej jednak tego 
zamiaru, co więcej, gdy urodziło sie dzie 
cko, zamierzał je udusić  Sorokówna 
sprzeciwiła się temu, wówczas 
póbił ją I wyrzucił z domu. 

fieszczęsna postanowiła teraz zem- 
ścić się. Ukradłszy butelkę nafty, w no 
cy przyszła pod dom Martyniuka, obla- 
ła go naftą i podpaliła. Po tym zbrod- 


W, Brydziński I M. 


te 
4 ak. n 


AUTOBUSOWA 


Specialista chorób skórnych, węnerycznych 
| moczopłciowych 
ELEKTROTERAPIJA. 


ul. Narutowicza 9, tel, 128 « 98, (Dzielna) 


*rzyjmuje od g. 8—10 ranoi od 5—8 po poł. 
Jddzielna poczekalnia dia Pań. 


Dr. 
Niewiażski 
powrócił 
ul. Andrzeja 5. Tel. 159-40. 
Choroby skórne, weneryczne | moczopiciowe. 
Naświetlanie lampa kwarcową. 
Przyjmuje od 8 — 11 I odd 5 — 9 po l. 


W niedziele | święta od 9 — |] przed poł. 
Dia pań oddzielna poczekalnia. 


Dr. J]. NADEL 


Akuszeria choroby kobiece 


med. 


godz. przyjeć od 3-5 i od 7-8 pp. 


Pomorska Nr. 7. tel. 127-84. 


połowych na €. Slasku. 


Najnowszy film produkcji polskiej p. t. 


AGDALEN 


W rolach głównych: Irena Gawęcka, Zorika Szymańska, 


7” „E D 


Il Po rozstrzelaniu zdraicy. 


Od kogo mir. Demkowski pobierał judaszowe 
srebrniki ? 


Z Warszawy donoszą: 

W związku z procesem Skazanego 
| na śmierć za szpiegostwo i rozstrzelane- 
go mi, Demkowskiego pozostaje — ná- 
głe odwołanie członka poselstwa . $0- 
wieckiego 


płk. Bogowołla. 
Eył on zastępcą sowieckiego attache w 
Warszawie generała Batenina, któremu 
jednak przysporzył niemało kłopotu po 
wodując szereg incydentów 4 niemiłych 
6 o następstwach dyplomatycznych. 


zajść I 
M. in. na wiosnę b. r. Bogowojń stał się 


bohaterem głośnej afery, która już wów | 


czas zadecydowała o przymusowem © 
puszczemu Warszawy przez sowieckie- 
go przedstawiciela- wojskowego. Wyż- 
sze władze wojskowe urządziły rów- 
nież wycieczkę akredytowanych v 
Warszawie attaches wojskowych do nie 
których szkół oficerskich. Zaproszenie 
wystosowano również do attache so- 
wieckiczo gen. Batenina, który, będąc 
zajęty, wydelegował do udziału w wy 
ceczce Borowoia. Podczas przyjęcia, 
urządzonego w lokalach artylerji w To 
runiu, p. Bocojow, będąc pod dobrą da- 
tą. (co u niego często sie zdarza). pozwo 


<= 


obcenych na przyjęciu 
„burżuazyjnych” arm'] 


pod adręsem 
przedstawicieli 
zagranicznych. 
| Po dłuższej korespondencji | wyjaś- 
|nfeniach zdecydgwano przeniesieni Bo- 


Łódź, 20 lipca. 
kryci dotąd sprawcy dostali się po wy- 
łamaniu drzwi do mieszkania Władysła- 
wa (juljaszewskiego przy ulicy Zacho” 
dniej 32, skąd skradli garderobę itp rze- 
czy na ogólną sumę 1825 złotych. 


lit soble na niedopuszczalną wycieczkę | 


Ubiezłej nocy niewy- | 


| gowoja na stanowisko dowódcy dyw. ar: 
mji czerwonej załogującej w Kałudze. Z 
| tego wynika, że nowa afera, której boha- 
terem stał się Bogowoj, zalnscenizowana 
została przęz niego już w charakterze od 
wołaneśo a chwilowo jeszcze przeby- 
wającego w Warszawie. 

Dodać należy, że Bogowoj zwykły ma 
rynarz podczas wojny światowej, bez żad 
nego wykształcenia fachowego i ogólne- 
go, wybił się w okresie 
| powstania marynarzy w Kronsztacie, 
kiedy zdradził powstańców I opanowaw 
| szy pancernik „Aurgora', przeszedł na 
stronę bolszewików. Od tego czasu za- 
| częła się jego błyskawiczna karjera. 


Unta wisen amydnika 


misji sowieckiej. 


Katowice, 20. 7. (Od wł. kor.) — Nie | 


dawno temu wyższy urzędnik przedstawi 
clelstwa misji sowieckiej na okręg kato- 
wieki, Jakob otrzymał wezwanie do po 
wrotu 

do Moskwy, 

Jąkob, po otrzymaniu wezwania u- 
ciekł do Paryża. Tam podobno miał się 
zetknąć z Biestedowskim |! 

wręczyć mu rewelacje 
na temat działalności sowieckich placó- 
wek zagranicznych, 


Złodziejskie wizyty. 
Dwie kradz 


ieże. 


|  Tejże nocy dokonana została kradzież 
mieszkaniowa na szkodę Piotra Kuciewa 
przy ulicy Nowo-Kątnej 14. W obu wy 
jpadkach sprawców kradzieży narazie 
inie ujęto, 


Trzy ofiary nieświeżej ryby. 


Kronika Pogotowia Ratunkowego. 


Łódź, 20. 7. — W dniu wczorajszym 
około godziny 12 w nocy, mieszkańcy do 
mu przy ukcy Pieprzowej 14 ząalarmowa 
nt zostali jękami, wydobywajacemi się 

z mieszkania wdowy, 
46-letniej Ruchli aŁji Buchszpan. 

Drzwi mieszkania były zamknięte. — 
Kiedy je wyważono uirzano rodzinę Buch 
| szpanowej, skądającą się z wdowy ora? 

dwóch jej synów, 22-letniego Izraela, 
IZUBEENNCIE KŁ RZMIKACOSA ZK. Fa BWA E KID 


i 
|| 


pchnęła się nożem kuchennym w pierś w 
zamiarze samobójczym. 

Dziewczynę zamknięto w więzieniu 
w Kamieniu Koszyrskim. 

Nastepnego dnia stróż więzienny przy 
niósłszy dziewczynie pożywienie, ujrzał, 
iż wisł na sznurze, 
sporządzonym z własnej sukienki, obok 
zaś leżało uduszone dziecko. Próby przy 
wrócenia obydwojga do życia nie po- 

| wiodły się. 
Straszna ta tragedja rozległa się sze- 
rokiem echem po całem Polesiu. 


Dramat 


Cybulski. 


Dr. med. 


M. LUBICZ 


Specjalista chorób skórnych, wenerycznych 

tł moczopłciowych, 
Ul, Cegielniana Nr. 7, Tel, 141 - 32. 
(według starej numeracji, ul. Cecielnisna 43). 
Przyjmuje 8 — 10, 12 — 2 15— 8 w niedziele 
j I święta 9 — 1I rano, 
Dia pań oddzielna poczekałola. 


Dr. med. 


MARKOWICZOWA 


chorób wenerycznych, skóry I włosów 


przeprowadziła się 


— ma ul. Zawądzką 14, 
Tel, 166-35. 
Przyjm. od 9 do 11 rano i 3-8 wiecz. 


j 


Dr. med. 


Reicher 


Specjalista chorób skórnych 
I wenerycznych. 
Leczenie djatermją. Elektroterapia. 
ul. Południowa Nr. 28 
tel. 201—93, 
Przyjmuje od 8—11 rano | od 5—9 wiecz 
w niedziele od 9— 1 p. p. 
Dla niezamożnych ceny lecznic, 


Dr.med M. GLAZER 


| choroby skórne I weneryczne. 
| UL ZIELONA Nr. 6. Tel 185-49, 


| Od 12 — 217 do 8 wiecz, 


s 


|niczym czynie uciekła na skraj wsi i| 


Nr. 


| Opieczętowanie 
oszukańczego banku. 


Katowice, 20 lipca. Przed paru dnia 
mi wykryły władze w Mysłowicach 
krociowe oszustwa, jakich się dopuści 
założony mzed rokiem żydowski Bant 
Spółdziełczorhandlowy, — Bank toń za 
łożyli kupćy przeważnie pochodzący i; 
Sosnowca | Bedzina 

Oszustwa polegały na tem, iż spół 
dzielnia ta otrzymywała od zamiejsco 
wych fabrykantów 

wagonowo towary, 

przeznaczone dla śląskich kupców. Spó 
dzielnia miała inkasować od adresatów 
gotówkę, a następnie towary im wyda- 
wać. Tymczasem bank postępował tak 
'Ż zainkasowanei zotówki fabrykanton 
nie odsyłał, zabierając ją dla siebie. al 
bo też wydawał towary kupcom śląski, 
bez gotówki. Wskutek tego różni fabri 
kanci ponieśli krociowe straty. 

Onegdaj z Katowic do Mysłowice uda 
ła się komisja sądowa | 

oszukańczy bank onieczetowała. 
Aresztowano 4-ch kierowników tej oszu 
kańczej spółki, wśród nich Neufelda 7 
Będzina. Kilku innych oszustów uciekło 
Dalsze dochodzenie w toku. 


1% 


| 


15 igieł platynowych 2 Tadom 


dla klinik poznańskich. 


Poznań, 20.7. (Od wł. kor.) — W roku 
1928 utworzony został w Poznaniu wo- 
jewódzki komitet, który miał się zająć 
kupnem radu dla klinik. Na cel ten zebri 
no 

91.264 zł. 
i Jedną akcję Banku Polskiego. Obecni 
za sumę tę zakupiono 75 igieł platyno: 
wych zawierających 144 miligramy radu 


Nagrobek zmiażdżył 
uczestnika pogrzebu. 


Warszawa, 20,7. (Od wł. kor.) — 
Na cmentarzu żydowskim odbywał się 
wczoraj pogrzeb rzeźnika Bergsona za 
mordowanego ubiegłej środy przez pie 
karza Dawida Kisera. Pod naporem kil- 
kutysiecznego tłumu runął jeden z ka 


krawca oraz 18-letniego Feliksa, [ryzje- | miernnych nagrobków który 
ra z zawodu, leżących w łóżkach ze śla | przygniótł 19-letniego Joska Lelwassera. 


dami otrucia. 

Ząwezwany lekarz mlejskiego pogo- 
towła ratunkowego stwierdził 

zatrucie rybą, 

którą Buchszpanowie spożyll na kolację. 

Po udzieleniu pierwszej pomocy Buch- 
szpanową ! jej Synów pozostawiono- na 
miejscu. 


* + * 


Około godziny 10 wieczór z okna I 
piętra przy ulicy Abramowskiego 32 wy 
|skoczył w celach samobójczych 27-letni 
Stanisław Zawalski, malarz, zamieszkały 
w tymże domu, 

Zawalski, dobrze podchmielony, po- 
wrócił do domu, a spotkawszy się z wy 
| mówkami rodziny, wyszedł na korytarz 
i rzucił się z okna I piętra, Na szczęście 
ie wydarzyły mu się nic poważnego. 

Lekarz pogotowia stwierdził lekkie 
obrażenia ciała i po udzieleniu pierwszej 
pomocy pozostąwił desperatą na miej- 
scu, 


Początek seansów o g. 4 pp. na |-szy seans ceny wszystkich 
miejsc po 30 i 40 gr. na pozostałe seanse od 40 do 80 gr. 


„wf Orkiestra pod kier. p, R. Kantora. 

erotyczny | Następny program: kaj 

Szantażyści w dancingu 
W roli głównej: MABEL POULTON, 


| 


PORADNIA 


WENEROLOGICZNA 


Lekarzy-specjalistów 
ZAWADZKA 1 


czynna od 8 rano do 8 wieczór, od 

11—12 i 2—3 przyjmuje kobieta lekarz 

w niedziele | święta od 9—2 pp. 
Leczenie chorób 


WENERYCZNYCH i SKÓRNYCH 
PORADA 3 zł. 


Dr. N. HALTRECHT 


Choroby skórne 1 weneryczne. 


Piotrkowska 10. 
Przyjmuje od 1 — 3 pop. I 6 — 8.30 włecz. 
W niedzielę I święta od 9 — 12 w poł. 


Ogłoszenia drobne. 


POTRZEBNI chłopcy do sprzedaży gazet, Zgła 
szać się: ul. Zgierska 46 od 10 — 14. 


POTRZEBNI chłopcy do sprzedaży gazet, Za- 
gajnikowa 95, róg Rokicińskiej, Sobczak. 


ŁÓDŹ, AL. KOŚCUSZKI 27, tel, 141-01, błuro 
„Polruch** poszukuje — poleca, gospodarstwa, 
domy, wille, place, lokale, parcele, mieszkania, 
pokoje umeblowane. 


1 m — m — me NN A A A, 
MASZYNĘ Singera bębenkową sprzedam tanio, 
Ogrodowa 28. siań 6. m. tá wieiście z bramy, 


W stanie beznadziejnym odwiezłono 
fo do szpitala, 


Zdarzenia i wypadki 

ubiegłej doby. 

(©) Rząd francuski ogłosił następujący ko 
munikat w sprawie konferencji paryskiej: 

„Premjer Laval podziękował uczestnikom na 
rad, którzy odpowiedzieli na apel, by wspólnie 
określić warunki konferencji londyńskiej oraz 
przedstawił przebleg narad æ Hendersonem 1 
Stimsonem jak również spotkań z ministrami nie 
mleckimi, przypominając w głównych  linjach 
sugyestię francuską, Bruening przedstawił sy* 
tuację Niemiec 1 poruszył międzynarodowe środ. 
ki zaradcze. Wszyscy ministrowie wyrazili ra 
dość z powodu udziału w tak ważnych wstęp 
nych rozmowach zapewnili, że rządy ich zba 
dają bardzo skrupulatnie | z sympatją możliwoś 
przyjścia z pomocą Niemcom, wyraził też zado 
wolenie I nadzieję, jaką napawa ich obecność u 
Paryżu ministrów niemieckich I ich rozmowy # 
ministrami francuskimi, 

Na prośbę Lavala określono, że konferencja 
Icndytska zafmować się będzie tylko ściśle przi 
seniem finansowem f ekonomicznem Niemiec 
W zakończeniu narad Laval wyraził życzenie 
by popołudniowe rozmowy między ministram 
francuskimi a niemieckimi ułatwiły powodzenie 
konferencji londyńskiej, 

Podczas konferencji min. Briand wydał oblat 
na cześć niemieckich ministrów, 

(—) W Warszawie aresztowano emerytowa 
nego podpułkownika Krzyżanowskiego, byłegt 
komendanta PKU Warszawa, właściciela blura 
próśb za oszukańcze wyłudzanie pieniędzy od 
poboowycii, starających się o zwolnieiie od ste 
żby. Wraz z nim zóstał aresztowany slerzani 
PRU Czapski, który dostarczał mu odpisy nad. 
kontyngentowych poborowych. 

(—) W Wilnie został rozstrzelany za szpie- 
gostwo na rzecz Litwy kapral nadternięey t 
pap Michał Szymkunas, 


W całej Polsce 
pochmurno i dżdżysto. 


Warszawa, 20 lipca. Dzisiaj rano w 
całej niemal Polsce było pochmurno 
dżdżysto. Głęboka i obszerna depresje 
ze środkiem nad morzem Norweskiem 
Szwecją południową ogarnia kraje Fu 
ropy zachodniej i środkowej wraz 2 
Skandynawią. 

Polską 


i krajami nadbałtyckimi. Wysokie ciśnie 
nie zalega kraje Europy południowej 
łączy się nad Węgrami z wyżem. zale 
gającym Rosję środkową. 


pa KASZ ABIONYC 


EKSTRAKT 1KARMELKI 


LELIWA 


NAGR.NA WYST-HIGIIN 3% 
SPRZ, WAPTEK SKL APT. — 
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„A la franka". 


Pamietniki żony Medywa. 


Berlin, w lipcu 
Na pótksch księgarskich ukaza,2 
książka, która wzbudziła zaiutwiesowa 
nie powszechne zarówuo dla svojej tres 
ti, jak | z powodu osobistości autorki 
siążka ta p. t. „Harem” wysela z pol 
pióra księżnej Djavidan Hanum, 
żony dawniejszego kedywa Egiptu, 
Abbas'a Hilmi. Księżna Djavidan Hanum 
kobieta niezw. wykształcona, ostatni) 
wyróżniła się na polu dziennikarstwa, a 
jakże w dziedzinie muzyki uzyskała roz 
głos z powodu kompozycyj pieśniar* 
skich | orkiestrowych. Pierwsze jej dzie 
ło „Harem“, wydane w języku niemiec 
kim, wywołało sensację także w Londy- 
nie i Ameryce, jako opis ciekawy Życia 
wschodniego. 
Poniżej podajemy streszczenie arty- 
kułu księżnej Djavani Hanum o kobie- 
zie tureckiej: 
„W Turcji dawniej oznaczano wszyst- 
co związane było z pojęciem nowo- 


stę | w Turcji okazało się wprowadzenie pis- 


| niewątpliwie 
b 


rzesnego postępu określeniem „a la 
ranka“, Pojęciu temu przeciwstawiało 
bię drugie: „a la turka“. 

|  Wyrażeniem „a la franka“ nie obej- 
ano specjalnie połęcia kultury fran- 
cuskiej, 

ale cywilizacji Zachodu wogóle, 

dy natomiast „a la turka" obejmowało 
wszystko, związane z tradycją religijną 
|| narodową turecką. Były to zatem por 
cia krańcowo przeciwne. Z biegiem 
pzasu jednak trudno było oprzeć się 
wpływowi kultury zachodniej: domy, 
h umeblowanie, stroje, tryb życia — 
zystko to oddawna poddało się dy: 
Lodzi „gustu a la franka“, 


SEEN” "aa 
` pag 


Ludzie najbardziej konserwatywni 
josili się „niewidzialnie” po europejsku, 
I tylko poza domem fez u mężczyzn, a 
L długie płaszcze, zakrywające 
jrancuskie modele, | czarczafy na ulicy 
Sed nazewnątrz zwyczaje „a la tur 

‘. Z poza ciemnych zasłon świat na- 
wet w dzień słoneczny musiał się wyda- 
Jwać ponury kobietom tureckim, które 
jmajdowały się y 
b poza nawiasem życia publicznego. 

ała wiedza, jaką nabywały Turczynki, 
stanowiła balast bezużyteczny, którego 
iw życie i praktykę wprowadzić nie mo- 
kły. Zasady wiedzy przekraczały gran!- 
ce zakreślonych obowiązków... 

Tak było dawniej, 

Dziś zrównały. się pojęcia. „a la fran- 
ka“ i „a la hirka*, Kemal Pasza prze- 
wrotu dokonał szybko. 

Już za panowania Abdul Hamida 
większość Turków miała tylko jedną żo 
hę. Dziś, stosunki, panujące w Turcji do- 
wiodły wyraźnie, że Turek nte posiada 

iększej skłonności do wielożeństwa 
Md przedstawicieli innych narodów. 
Na miejsce niezliczonych niewolnice, 
óre dawniej wykonywały pracę do* 
nową, dziś kilka tylko służących 
| spełnia ich czynności. 
Poszczególne gospodarstwa domowe zo 
ptały odciążone od niepotrzebnego ba- 
stu nieodpowiedniego do środków, 
yż niewolnice stanowiły coś pośred- 
niego pomiędzy członkiem rodziny, a 
buga, o których pamiętać należało do 
Orbea: warunki nłe zmuszają 
nego domu do ruin 
tar obowiązków. RZA 
| Kobiety tureckie oswoiły się bardzo 
zybko z nowemi warmmkamj życia, do- 
twalającemi na czynny udział w pracy 
„połecznej i każdym zawodzie, 


Bardzo ważnym czynnikiem postępu 


ma łacińskiego, tembardziej, że nie sta- 
nowi to przeszkody do studiów nad daw 
niejszą literaturą į jej dziełami, którym 
zawszę poświęcać się 
ędą 
ludzie nauki. 
Kraj o gospodarczych za!nteresowa- 


Turczynka wczorajsza i dzisiejsza. 


niach europejskich nie mógł odróżniać 
się pismem, zmuszającem pomimowoli 
do kulturalnego odosobnienia“. 

Tyle księżna Djavidan Hanum. 

O książce jej pisze krytyka angielska: 

„Dobrze napisane pamiętniki są cząst 
ką historii kultury. Jest to świadectwo, 
które wystawić możemy księżnej Diavi- 
dan Hanum“. 


Nowy pomn 


ik Bismarka 


odsłonięty został w tych dniach w miejscowości Lindsu nad Bodeńskiem 
jeziorem. 


wiązany trup dziewczynki. 


Psy policyjne na 


Cała policja anglelską poruszona je” | 
zaglnięciem 12-letniej dziewczynki, Ivy 
Godden, zamieszkałej w angielskiem mia 
stczhu Ruckinge, okolo Ashford, 

Mała wraz ze swyin starszym bratem 
miała iść do lasu po iszewo. ociągala się 
iednok, zajęta zabawą w pliłxę. Gdy w'e 
szcie oddaliła się wślad za bratem, mat 
ce zdawzi> się, że słyszy giv dzięcka, 
wołająteńo na pomoc. 

Wyszła przed dom f ro włiądała się 
niczego jednak nie zauważyła, 

dy mała Iva nie wróciła już do do- 
mu, zawiadomiono policję ! sasiądów 1 za 
częły się poszukiwania, które jednak na- 
razie nie dały żadnego rezultatu, choć 
przetrząśnięty dokładnie każdą piędź zie 
mi, Dopiero onegdaj stryj zaślniornego 
dziecka, Mateusz Godden, na własna rę 
kę prowadząc poszukiwania, zauważył w 
lesfe poruszoną ztemię, która wyglądała 


tropie mordercy. 


w tem miejscu tąk, jak mała mogiłka, z 
zasadzoneni na niej świeży drzewkami. 
Odgarnął ziemię ręką I już na głębo- 
kości kilku cali natknął się na worek. — 
Jak się potera okazało, w worku tym 
znajdowało się 
ciało nieszczęśliwej ofiary. 

Dziewczynka była uduszona kawał- 
klem sznurą, nosiła na sobie liczne ślady 
znęcanią się, a nogi jej I ręce były zwią- 
zane Istnieje wszelkie prawdopodobień- 
stwo, że ciałp zostało zakopane w lesie 
już po przeszukaniu go przez policję. 

Na wieść o odkryciu Goddena, przy- 
były znów na miejsce władze bezpieczeń 
stwa z tresowąnemi psami, które mają od 
szukać ślądów ohydnego mordercy, Lud- 
ność całej okolicy jest do głębi wzburzo* 
na tym wypadkiem i z własnej inicjaty- 
wy prowadzi śledztwo celem ujęcia mor 
dercy., 


Dzwon śmierci. 


Ponury rekwizyt więzienny. 


Gdy dawnem! czasu odbywały się w 
Londynie egzekucje publiczne w starem 
więzieniu Newgate podczas wieszania 
skazańca, rozbrzmiewał ponurym głosem | 

żelazny dzwon, 
dobrze zpany okolicznym mieszkańcom. 

W r. 1903 gdy sprzedano z przetargu 

wszystkie rekwizyty starego nieczynnego 


sterlingów nabył niejaki p. Rithihe, Ame 
rykanin. 

Dzwon był odlany w roku 1775, ale 
po raz pierwszy odezwał się w roku 1783 
gdy na placu przed więzieniem stracono 
publicznie 

jakiegoś zbrodniarza. 
Publiczne eszekeucje zostały zniesio- 


już więzienia, dzwon ten za sto funtów 


ne w Anglji od r. 1868, Ale jeszcze długo 


Niszpańska prawniczka 


elem więiencn 


> e 


Szeroki plan reform, 


W Hiszpanji, jak już doniosła prasx| 
najmłodszej w Europie republiki — na 
czele więziennictwa stanęła kobieta. 

Widocznie nowy rząd jest tego zda- 
nia. że spokój w Hiszpanii będzie zapew- 
niony, jeżeli mordercy, złodzieje i inni 
przestępcy poczują na sobie rękę tak e- 
nergicznej i mądrej niewiasty, jaką jest 

Senorita Wiktoria Kent. | 

Pomimce angielskiego nazwiska—jest 
wnuczką angielskiego oficera, ożenione- 
go z Baskijką — z wychowania, tempe- 
ramentu a nawet z wyglądu reprezentnic 
skończony typ Hiszpanki. 

Po ukończeniu wydziału prawnego 
Senorita Kent poświęciła się adwokatu- | 
rze i na tem polu osiągnęła duże sukce- 
sy. | 

.Praktyka adwokacka zetknęła ją z! 


Cygański sąd 


Tortury za zdra 


W Pościejowicach na Morawach od-| 
bywał się wielki jarmark na konie, któ- 
ry ściągnał cyganów z całej Czechosło 
wacji. | 

Przybył również młody cvgan Anto- 
ni Stojka z miejscowości lopolczany. 

Stosownie do nowego prawa cygafń 
skiego Stojka miał prowadzić ewidencję 
cyganów w swoim powiecie i wydawać 
im legitymacje. 

Kiedy przed niedawnym czasem kil- 
ka rodzin zostało ukaranych za kradzie 
że. na Stoikę padło podejrzenie. 

że jest donosicielern. 

Zawezwano go tedy, aby się stawił 
do Prościejowic przed sąd cygański... — | 
Gdvby wezwania tego nie usłuchał, to 
wedle stwrocyzańskiego obyczaju groziła | 
mu kara śmierci. 


co iej pa 


całym szeregiem więźniów, 
edont 


zwĠlito poznać dokładnie wiele ni 
gañ hiszpańskiego więziennictwa. 
Do obecnej pracy swej dzielna praca 
wniczka przystąpiła z szerokim płanen 
reform, przedewszystkiem dotyczącycł 
hicjeny w więzieniach i . s 
metod postępowania 2 więźniami. 
— Hiszpania — powiedziała Wiktorj 
Kent w wywiadzie udzielonym jednem 


z madryckich dziennikarzy — fest fe 
dnym z najbardziej zacofanych krajów 
ieżeli chodzi o prace kobiety. Zw wi 
cztery kobicty w Madrycie dopuszczoń 


sa do pełnienia zawodu adwokackiegi 
ck w Hiszpanii jest zuikoma ilość 

Co się. tyczy więziennictwa = tou 
ważańm, że musi być stworzone nowe t 


penitęncjarre. 
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a i r y 
de swoich. 

Stoika zjawił się. Za prościejowickz 
fahr yka oczekiwali na niego zamaskowa: 
ni sędziowie. í 
Oskarżoncego zawleczono do. piecza 
gdzie poddano go jakimś tajemm 


ekor 
LESA 


stawodawstwo 


Į 


r 
D 


ry, 


lezvm metodom inkwizycji cygańskiej. 


Przypadkowi przechodnie, słysząc 
| 
alarmowaun policję, która przybyła jesz 
cze na czas, aby uratować życie Stójki. 

Młody cygan bvł jednak dotkliwie p 
raniony, broczył krwia. tak. że mnusia 
na zo przewieźć do szpitala. 
dnia Stojka zniknał ze 
Szpitala, uprowadzony pfzez swoich 
przyjaciół. którzy lękali się, że nieuhła- 
ana zemsta może go dosięznąć nawet w 
niurach szpitala. , 


Nastennego 


w 


Między dwoma iwami. 


Wstrząsająca przygoda synów premjera. 


Wstrząsającą przygodę przeżyli dwaj | 
synowie premjera południowo: alrykań: 
skiego Hertzoga — Albert i Karol. 

Prezydent ministrów w większem to- 
waszystwie zwiedzał Park Narodowy îm. | 
Kruegera, gdzie znajduje się wielki re- 
zerwat | 

dzikich zwierza, 

W drodze powrotnej samochód pre- 
mjera ugrzązł w śliniastym gruncie. l 

Zdarzyło się to w okolicy, gdzie !wy 
są tak liczne, że pełniący służb; dozor- 
ców tubylcy śpią na drzewach. | 

Tymczasem zapadła noc, a wozu zie. 


niożna było ruszyć z miejsca. 
Synowie prezydenta qpw;śpieszv'l pie 


|szo z reflektorami, aby sprow dzić pu* 


nioc. ; 

Zaledwie uszli kawałek drosi, kieh 
nagle w blasku reflektora wirzeli głowe 
wielkiego Iwa, gotującego się dy skaku. 

W obliczu tak wielkieśy niebezpie 
czeństwa nie pozostawała im nic înrego 
jak wdrspać się ną drzewo, fdzie nusiel 
czekać tak długo, dopóki ojziec zaniepo 
kojeny przedłużającą się nienbecnością 
nie wysłał po nich ludzi, uzbrojonych w 
strzelby. 


Niewdzieczny murarz... 
Atorka w tarapatach. 


Głośna aktorka filmowa Raquel Mel- 
ler, posiadająca piękną willę zwaną „Le 
Bonkeur” (Szczęście) w miejscowości Vil | 
lefranche-sur-Mer na Rivierze chcac prze | 
prowadzić niektóre zmiany w wyglądzie | 
zewnętrznym tej willi, powierzyła robotę 
pewnemu murarzowi, nazwiskiem Tordo. 

Tordo jednak nie miał szczęścia, 


z o R R R A 2 0 m b ia 
potem dzwon żelazny w Newgate odzy* 
wał się w chwili, gdy skązaniem na ma- 
łym wózku opuszczał mury więzienne, u- 
dając się do Tyburn, gdzie na zamknię- | 
tym dziedzińcu odbywały się egzekucje. 
becny właściciel dzwonu zwiedzał w 
ubiegłym roku angielskie Muzeum Naro 
dowe i przyrzeł, że przyśle dzwon, który 
dla Anglików iest jeśli nie miłą, ty w każ | 
ym razie ciekawą i charakterystyczna 
pamiątką, 


Został ugodzony spadającym kamienien 
i musiał leczyć się w szpitalu. Pani Mel 
ler pokryła koszty leczenia, a widzac nie 
dostatek jego rodziny, pomagały mu finan 
SOWO. 


Niewdzięczny Tordo, przyszedłszy dt 
zdrowia, powołując się na obowiązujące 


|we Francji przepisy, dotyczace ubezpie: 
|czen'a robotników od wypadków, pozwa 


swą pracodawczynię do sądu, nietylko % 
dając od niej wypłacenia 50 proc. umó 
wionej płacy za czas choroby ! rekonwa 
lescencji, ale dożywotniej pensji. 


na zasadzie tego, że stał się op częściąw 
niezdolnym do prący. 

Tordo wygrał sprawę w sądzie pokoji 
I w trybunale cywilnym w Nicel. 

Pani Meller przeciw obu tym wyru 
kom wniosła apelację. 


André Armandy; 


da 


| Od trzydziestu godzin otoczony posteru- 
liek nie dawał już sygnałów2). Lotnicy, 
tórzy codziennie nad nim krążyli, starając 
© 1) Posterunek w Aster, czerwiec 1924. 


man 


Powieść. 
Przekład attoryzowany z francuskiego, 


AUT. S a 


dzili skały, skąd padły pociski, Kilka cel. 
nych strzałów do poły burnusa lub turbanu 
wywołało radosne okrzyki. 

Człowiek wspinał się wciąż pod kulami 


2) Dowiedziano się dopiero później że kula roz | znaczącemi jego kroki. 


fla lusterko heljografu, urywając jednocześnie © 
 eratorowi wielki palec i raniąc mu twarz odłam: 
dem szkła i metalu. 
| ię zrzucić osaczonym kawał lodu i suchary 
»odawali w raportach, że widzieli ludzi 
szołgających się do zrzuconych worków, 
hle żaden nie widział ich stojących. Wy- 
plakły i podarty łachman ongiś sztandar— 
Dowiewał jeszcze na szczycie: ginąc trzy- 
'nali się jeszcze. 
| Przez wyłomy murów pierwszego poste 
runku, legjoniści ujrzeli człowieka wdrapu 
ącego się po pochyłości. Był w białym 
iasku i w drelichach, za broń miał tylko 
ewolwer na rzemieniu — pożyteczna prze- 
orność dla wpakowania sobie kuli w gło- 
rę w razie schwytania — wdrapywał się 
kacząc po rozgrzanych kamieniach kruszo 
lych przez pociski. Z parapetu padł roz- 
az: 
— Nie strzelać — to łącznikowy] 
„egjoniści na czatach z napreżeniem śle 


— Nie dostanie się tutaj — burknął Mor 
dicom, gryząc wąsa, 
Dostał się jednak, nie o własnych si- 
łach lecz na plecach żołnierza, który zesko 
czywszy z parapetu wyszedł mu dwadzie 


ścia kroków naprzeciwko, gdyż pocisk tra 
|fił w stopę przybysza, zamieniając ją w 
| kkwawą miazgę. Deucalion oparł się o mur 
a dziesięć wyciągniętych rak porwało ran- 
nego. i s 
— Hop! fissa*), a nie zapominajcie o 
| mnie. a 
Cztery ręce podały mu karabin tworząc 
trapez, którego się chwycił i który podniósł 
go natychmiast. ">. 
~ — Uf! — odsapnął wycierającespoconą 
| twarz — ci opoje strzelają jak rekruci. Gdy 
| bym ja był na ich miejscu, nie wrócilibyś- 
my ani on, ani ja. À 
Odtrącił otaczających go  Wołogina, 


| *) szybkę 


J | Machwurtha i Biloxiego, którzy oglądali 


go na wszystkie strony. 

— Jestem nietknięty. Co zrobiliście z 
moim pakunkiem? 

— Kapitan kazał go zanieść do swojej 
izdebki z dziurawym dachem; izdebka nie 
miała już drzwi, te bowiem zatykały sufit 
— legjonista nie uznał więc za potrzebne 
wchodzić. i 

Widząc jego cień padający na oświetlon 
słońcem kwadrat kapitan zmarszczył brwi. 

—Czego chcecie, Deucalion? 

— Zobaczyć, co przyniosłem. 

— Czy czekacie na podziękowanie? 

— Podziękowanie? Za co? 

Mieli znowu to spojrzenie rębaczy, któ 
rzy przed walką próbują ostrza swych 
szpad. 

— Nie byliście do tego odkomendero. 
wani — rzekł Mordiconi. 

— Nie proszę o gratulacje. 

Ton legjonisty oburzył oficera. Nie u- 
sunął go jednak. 

— Rozwijżcie mu trzewik, będzie to 
lepiej dla niego i dla was. 

Z chwilą gdy pozwolono mu pozostać, 
Deucalion nie dbał już o zły humor dowód- 
cy. 

> Lekkiemi palcami ostrożnie, rozsznuro- 
wał trzewik, Lecz gdy chciał go zdjąć, ból 
obudził rannego z odrętwienia. 

— Nie! — prosił — zostawcie trzewik. 
Narazie było to bardzo bolesne. Teraz o- 
drętwiało trochę. Main zadanie da spełnie 


nia. Wolę zobaczyć później, co mi pozo- | 


stało z nogi. 
||| m sierżant 5-tego pułku strzelców 


senegalskich. To ja, panie kapitanie, dowo 
dziłem posterunkiem zajętym teraz przez 
Riffenów. 

Oficer pochylił się nad nim. 

— Połóżcie się i nie męczcie się. 

— Dziękuję — rzekł podoficer — ale 
muszę dać pewne objaśnienie do tego pla- 
nu. 
Mordiconi rozpieczętował kopertę, którą 
mu podał. Zawierała mapę „składającą się 
ze zdjęć, robionych z aeroplanu i rozkaz 
działania wraz z planem ataku i objektu 
do zdobycia. Pochylony nad jego ramie- 
niem porucznik badał ją również. Po pew- 


niknione spo,rzenia. 

— Czy znacie zawartość tej koperty? 

— Mapę tak, rozkazu nie — odrzekł 
sierżant. — Powiedziano mi tylko, że kom 
panja pana kapitana przed rozpoczęciem 
akcji musi odebrać warownię. Ponieważ 
ja ją zajmowałem, wiem, co to może kosz 
tować i zaofiarowałem się wskazać na to 
sposób, nie angażując za wielu ludzi. Spo 
sób jest ryzykowny, lecz gdyby się udał, 
dałoby to nam niezwykły odwet. 

— Jakiż jest ten sposób? 

— Oto: gdy wedle rozkazu opuściłem 
posterunek i cofnąłem się z moimi ludźmi 
zdrowymi i rannymi, podminowałem go 
przedtem i zapytałem zapomocą heljografu 
czy mam go wysadzić. Nie otrzymując od- 
powiedzi nie czułem się w prawie brać na 
siebie takiej otp .wiedzialnośąi. Cotaięsie 
sie mogło brè chwiiswe. Zak.zyłem minę * 
umieściłem lont nazewnatrz. lecz go nie 
podpaliłer= 


nej chwili zamienili z sobą ciężkie, nieprze | 


| — Cholera!!! — zaklął z 
Deucalion, 

Okrzyk wyrwał mu się niechcący. I 
pitan spojrzał ra niego z góry. 

— Co wy tu jeszcze robicie? 

— Słucham — odrzekł poprostu. 

Co nowiedzrał ich wzrok, pozostaje 1 
Faktem jest, 


przejęci: 


nie” 
mei, 


jem 
się, 

— Mówcie dalej — rzekł do ranszg 

Sierżant wskazał pewien punkt na m; 
pie 

— Miałem zamiar towarzyszyć ludzioy 
pana kapitana — pokazał swoją noge — 
teraz to już niemożliwe. Lont łatwo je 
znaleźć: tutaj na prawo od bramy, scht 
wany pod dużym kamieniem. jest to lor 
kickdorfa; m. baj się w szaci „a ogień 3 
ciągu dzies'eciu minut dotrze do miny. Tyl 
ko, ażeby go zapalić „trzeba przejść dwi 
ilnjie okopów — te białe kreski, które par 
kapitan tu wiczi. W tem cała sztuka, lu 
dzie pana kapitena będą mieli czas oddali 
się, zanim warowina wyleci w powictrze 
iech jedak nie zwiekaią iest tysiac dwi 
cie kito cheddytu 60 %js. rezerwa przezn. 
czona na przebicie drogi. Cheddyt wydziel: 
złośliwy dym, nie mówiąc już o odłamkaci 
skał. 

— Wiemy—mruknął Deucalion niecierj 
liwie. 

Pochyleni, dwaj oficerowie studjowa 
plan. Dotykając papieru końcem ałówk 
Mordicazj mówił półgłosemI 


> 
p 
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ki i krzyki. dochodzace z pieczary. ze — 


że kapitan uspokc 


Ser, 4 


a 18 stolit, 


Życie Warszawy w kilku 
wierszach. 


Sprawa wprowadzenia w Warszawie 
mstytucji opiekunów społecznych uleg: 
odroczeniu. Instytucja ta rozpocząć mo- 
Że swe czynności po zatwierdzeniu 
przez radę miejską regulaminu, który 
magistrat skierował do rady. W pracach 
rady nastąpiła przerwa wakacyjna. Wo- 
bec tego sprawa ta stan'e się aktualna do 
oiero na jesieni. 


é 

Na stacji pomp rzecznych w każdej z 
czterech hal pomp czynne są trzy pom- 
Jy. Są to maszyny parowe, czynne bez 
przerwy ed roku 1556, Ze względu na 
ich zużycie oraz mmiejszą wydajność od 
elektropomp. dyrekcja wodociągów I ka 
nalizacji przystąpiła do zmiany pomp pa 
rowych na elektryczne. W r. 1930 prze- 


prowadzono roboty w jednej hali. W ro-| 


ku b. nastąpi elektryfikacia pomp w dru 
niej hali, wydajność znajdujących się w 
tej hali pomp powiększona 
17.500 do 38,800 metrów na dobe. Zmia- 
a pomp połączona jest z potrzebą grut 
townej przebudowy samych hal pomp. 
* k k 
Komisarz rządu m. stol. Warszawy 


będzie z| 


|we, bardzo człowiekowi oddane, miąło 


| zarówno w specjalnie dlą tego celu buc 


podpisał zarządzegie o powołaniu komi- | 


sji do badania cen. Ceny mąki, pieczy 

wa, słoniny. szmalcu : wyrobów masar- 
skich w Warszawie będą wyznaczone. 
» ile zajdzie tego potrzeba, dla zapobie 

żenia | przeciwdz'alania zwyżce cen nie 
sprawiediiwionej zwyżką kosztów pro 
iukcji lub wymiany. Podstawą do wy- 
znaczania cen będą koszty produkcji i 
vospodarczo usprawiedliwione koszty 
wymiany. Ceny będą wyzraczanę przez 
n komisarza rządu po zasięgnięciu opi- 
fl komisji badania cen. Ceny wyznaczo 
je w ten sposób będą każdorazowo po- 
lawane da wiadomości publicznej w cią 
4 następnej doby po ich wyznaczeniu. 
‘eny bedą obowiązywały od dnia na- 
tennero po ogłoszeniu i będą musiały 
wG ujawnione w przedsiębiorstwach 
handlowych 1 przemrysłowych oraz w 
sklepach przez wywieszenie na widocz: 
nom mieiseu cenników z datą sporządze 
nia cennika. adresem | nazwiskiem posia 
Jasza przedsiebiorstwa oraz ujawnienie 
ceny sprzedażnej bezpośrednio na sprze 
dawanych artykułach. Winyl żądania 
lub pobierania cen wyższych od wyzna” 
czonych ulerać będa karze w trybie po- 
<tęnowania karno-administracyinego (do 
lvchczas w trybie sądowym) do 6 ty- 
Zadni aresztu vb grzywny do 3.000 zlo- 


tych. 
s. * © 

W mala mieśskię plaże w Warszawie 
adwiedziła 20.172 osoby, w czerwcu — 
3370] osób. w c'ągu pierwszych pięciu 
dni lipca — 9.273 osoby. W przeciwień- 
stwie do lata zeszłego. teroroczny sezon 
na p'ażach zapowiada się bardzo dobrze, 


A 
W ub. m. w miejskich domach nocle- 
towych nocowało 32.260 osób, za któ- 
such nocier wydział  onieki społecznej 
masietratu polecił wypłacić domom — 
9077 zt 


LAE DEPE VA e S 


Teatr- 


fre ZŁOTA KACZKA” | 


w ogrodzie przy nl, Sienkiewieza 405 
(Kino Spółdzielnia) Tel. 141-22 


Dziś i dni następnych 


sensacyjna rewia p. t: 
99 Pd 


w 2-ch częściach i 18 obrazach. 


a 


Ą Sobota, niedziela I święta pa 
© o godz. 6,8 I 10wiecz. Ceny 


. KIEJ IFUTYPTEZSY. 


ALBERT ACREMANT. 


Wzorowa rodz.na 


Kiedy, 
skólicznościach widywano państwa Les- 
parre w otoczeniu ich dorosłych już i poza 
domem rodzinnym przebywających dziec: 
robiono zawsze następującą uwagę 

— (o za wzorowa rodzina! 

Państwo Lesparre mieli córkę Yvettę oraz 
dwóch synów: Henryka i Karola. 

lyvette, bardzo inteligentna z natury skoń 
czywszy wydział humanitarny w Sorbonie 
mogla była idąc dalej drogą naukową Z0- 
siać projesorem historji i literatury. Wo- 
iala jednak poślubić uczonego, pana Lu. 
dwika Bertroune i pomagać mu w jego 
pracach. 

Robiła wrażenie bardzo szczęśliwej, 
jedyną chmurką w jej życiu była bezdziet 
dość. Pocieszała się wszakże myślą, że ma 
jostrzeńców ji siostrzenice. 

Brat Henryk starszy o dwa lata od niej 
»ył adwokatem, zarabiającym dostatecznie 
na przyzwoite aczkolwiek nie zbytkowne 
życje. Żona jego, Ivonne z domu Vardeuil, 
córka wyższego wprawdzie lecz nie ma- 
jętnego urzę.» ika bez trudu i przykrości 
arzystosowała się do skromnych warunków 
mnaterjalnych swego męża 


i 


| Tresura konia do wyścigów podobna by 


Katastrofalny grad zniszczył plony! 


na przestrzeni kilku tysięcy morgów. 


| 
Z Sokala donoszą: 


Powiat nawiedziła katastrofalna. bu- | 
któru wyrządziła ogromne szkody | 


rza, 
|zwłaszcza w gminach: Tuszków, Bełz, 
|Przemystów, Żużel, Zawisznie, Ropczy- 
ce i Herbków. Plony na przestrzeni 

| 2500 morgów 

zostały kompletnie zniszczone. Szkody 
są ogromie, Gminy Haczów, Trześniów 
|i Harke nuwiedziła burza gradowa, która 
zniszczyła plony na przestrzeni 750 


D 


ma 


KRATECZK 


BAT MACIEJA OTRĘBY. 


Krewki d 


Jeszcze parę lat, a dzieci nasze tyl- 
ko z książek dowiadywać się będą, że — | 
„dawniej przez laty* na ulicach miast jeź 
dziły dorożki, które ciągnęły konie. Koń, 
moje dziatki — czytać będziemy w książ 
kach, — było to takie zwierzę pociągo 


cztery nogi, głowę I ogon i służyło zarów 
no do przewożenia towarów, jak i ludzi, 
ło 

anvych d kach, iak 1 rwol wbie 
wanych dorożkach, jak I na swoim grzbie 
cie, mieszczącym jeszcze specjale t. zw. 
sJodło. W owych czasach urządzano, tak 
jak dzisiaj z samolotami, wyścigi koni — 


i 


ła do tresury żółwi, przeznaczonych do 
wyścigów. Jedźcy na koniach musieli zro 
bić pewną ilość okrążeń na specjalnie u- 
rządzonym torze, przyczem, żeby było 
ciekawiej, konie skakały przez urząd 
ne w tym celu przeszkody. Natur 
szybkość jazdy kon'a była minimalna I w] 
niczem takie wyścigi konne nie przypa- 
minają naszych dzisiejszych wyścigów sa 
molotowych. 

Tak będą dziatki nasze 


czytniy za | 


jeździmy kornmemi dorożkami, zwłaszcza 
wtedy, gdy nie mamy pieniędzy na tak- | 


sówkę i gdy czlek jest nieco zawiany, —| 


żę stoją one zawsze przed knajpkami, — 
czekając na zalanych gości. Dorożkarz 
ma znakomity węch do pijaków. Jak no 


warunkowo znajduje się i dorożka, 
Dorożkarz poza swa nienawiścią do 
taksówek 1 szoferów jest poza tem czło- 


wiekiem zupełnie łagodnym I przyjmuje 
spokojnie do wiadpmości nawet takie ad 


resy pasażerów, jak np.; Gdańska 4 front | 


trzecie piętro, drzwi na lewo. Gdy pasa 
żer jest zbyt zmoczony, „sałaciarz" po 
zajechaniu pod właściwy dom, zarzuca 
go sobie (pasażera, nie dom) na plecy i 
winduje na trzecie piętro. Tego taksów- 
karz nie potrali, Oto właśnie przewaga 
dorożki nad samochodem. 
Ostatnio dorożkarze są zdeqerwowa- 
ni 
15 kwietnia r. b. dorożkarzowi Macie 
jowi Otrębie jakieś towarzystwo załado- 
wało do iego powozu pljaniutkicgo Stas 
nisława Ogrzebka z poleceniem odwie- 


Z Opatowa donoszą: 

We wsi Ćmielów, pow. opatowskie- 
go, wydarzył się tragiczny wypadek. 
Pies jednego z gospodarzy dostał wście* 
klizny, zerwał się z łańcucha i pokąsał 


N śmiertelnie 4 osoby, w tem 


dwoje małych dzieci. 
Zawiadomiona o wypadku policja, wy 
słała do wsi posterunkowego Brzeziń- 
skiego, z poleceniem zastrzelenia psa, — 


| Mieli dwoje dzieci. Chłopca i dziewczyn- 
| kę, którą wychowywali według dawnych 
| bogobojnych zasad nałamując do szacunku 
|i posłuszeństwa dla starszych. 

Karol natomiast obrawszy drogę prze- 


się dużego majątku zarówno dzięki swemu 


Lucyny, który włożył w interes. 

Lucyna, córka bankiera, lubiła życie na 
szeroką stopę, rozrywki i niezalężność — 
Miała troje dzieci; dwóch chłopców i 


rzała je chętnie opiece guwernantki — An- 
gielki.... 

Bracia zięć i bratowe żyli w niezmąco- 
nej zgodzie ze sobą, jakkolwiek każde z 
nich prowadziło tryb życia odrębny, we- 
dług swych fipodobań i środków, 

Nie było mowy o zazdrości między ni. 
mi. 


Przeciwnie! Tlekroć spotykali się u ro. 
dziców na obiedzie utyskiwali zawsze, na 
rozbieżność Zajęć nie pozwalających na 
częstsze obcowanie ze sobą, 


i harmonją panującą w ich rodzinie korzy- 
stali zawsze z każdej okazji zapraszania 
dzieci do siebie. 


chające j 


mor-| 


sprytowi jak 1 znacznemu posagowi żony | 


dziewczynkę. żądna zabaw wszakże powie | 


Państwo Lesparre uszczęśliwieni zgodą | 


Podczas jednego z takich zebrań fami- | 
lijnych Ludwik Bertroune odezwał się wzdy | Karolostwo Lesparre przyjechali do zam- 
{ku autem wraz ze swym szoferem, poko- 


ECHO* 


v -~ 
aaa m m m m y 


gów Wysokość szkód nie została na- 
razie ustalona. 

Burza gradowa nawiedziła w połu- 
|ldnie Kosztawę Drohobycką, Śliwnicę, 
(Nisko. Ucisko niedodawskie i Niedoda- | 
|we. Znaczny proc, plonów został znisz- 
|ezony. 

Wybuchł pożar w zagrodzie Winia 
(Piotra. Ogień przerzucił się na sąsie- 
(dnie zabudowania i zniszczył 12 budyn: 
ków. Szkody wynoszą 2600 zł. 


PIEKA" 


„ 
orożkarz. 
zienia go na łono rodziny przy ulicy Sle- 
radzkiej. 

Pojechali. Maciej Otręba jechał ne 
Siergdzką, a Stasio Ogrzebek dla uroz- | 
maicenia jechał tymczasem do Rygi. — | 
Fakt ten strasznie oburzył Macieja, — 
zwłaszcza, że siedzenie dorożki było 
świeżo pokryte, a indywidualna jazda 
Stasia poplamiła je. Nienamyślając się te 
dy wiele, Otręba wyrzucił Stasia do naj 
bliższego rynsztoka, zdzielił go jeszcze 
parę razy batem po buzi 1 pojechał. 

Ale odnaleziono fo i zaskarżono o po! 
b.cie pijanego. 

Sąd Grodzki skazał Macieja Otrębę na | 
1 dni aresztu. Jerzy Krzecki, r 


Bandyci na 


Rewolwer odebrał woznicy przy 


Z Wilna donoszą: 

W dp.u wczorajszym do policji w Wi! 
nie zgłosił się mieszkaniec miasteczka Ilji 
Hirsz Alpergwicz, który- złożył następu- 
jące zeznanie: 

Przedwczoraj przybył on do Wilna ra 
zem z dwoma kupcami z Ilji, którzy zaku 
pili większą partję towaru w składzie ap- 
tecznym Wirszubskiego przy ulicy Nie- | 
mieckiej nr. 22. Towar ten wartości kil- 


| kuset zlotych powierzył Alperowiczow!, 


by zawiózł go do Ilji. Wczoraj o świcie 


to robi, nie wiem, ale faktem jest, że, Alperowicz zaprzągł konia 1 udał się 
gdzie tylko znajdzie się pijak, tam bez- w powrotha drośę, 


Kiedy minął Lipówkę, ząuważył nagle 


Ino i znajduje nę ol 


| żyła energiczne dochodzenie. 


Mąż za 


obiecał 

Królewska Huta, 20.7. — Antonina | 

Malcherczyk. handlarka i właścicielka 
i , 


domu w Król. Hucie, przy al. (Gałeck'ej 
6 zzlosiła policji, iż mąż jej. z którym od 
dłuższęzo czasu nie żyje namawiał 
osoby do zamordowania iej, co miało na 
stąpić według ułożonego planu 15 b. m.) 


1 O. 


o godz. 0 Tan 


inne 


Dochodzenie wykazało, co następuj 
Malcherczyk malarz w hucie Bis- 
marka“, bez stałezo miiejsca zamieszka- 
m nia, namawiał jakiegoś szmaciarza Mar- 
kiewicza z Kró!. Huty do zamordowania 
Żony, 
ofiarulac mm Za to 500 zł. 
kiedy po cłuższem wiumiu SsZtnad- 
cjarz zgodził się na ową propozycją, czu 
lv mąż wręczył mu najpierw 5 zi. na za 
kop noża kuclrnnego (nóż taki zakupi- 


ira 
KICH 


(MIL W ri 


przęz szajkę dobrze zorganizowanych zło 
dziel, | 

Przed kilku tygodniami policja tam- | 
tejsza przeprowadziwszy w rejonie Strze 
mięszyc rewizję i obławy zatrzymała mie 


rowerach. 


| pe 
tomność. 
dwóchdowerzystiów, którzy 
się do niego zażądali, by się 
Alperowicz podejrzewając nieznanych o- 
sobników o złe zamiary, usiłował zbiec, | 
lecz w tej chwili jeden z rowerzystów wy 
dobyt rewolwer ! stergoryzowawszy Alpe 
rowicza odebrał mu towar, posiadaną 
przez niego nicznaczną gotówkę, poczem 
zbiegli, 

Ochłonąwszy z przerażenia Alpero- 
wicz zawrócił czemprędzej do miasta i po 
wiadomił o wypadku policię, która wdro 


„141 
zolZzywszy 


zatrzymał, 


Jąk się dowiadujemy w zwiazku z na 
padem zatrzymani jedną osobę. 


ŻONA ADWOKATA 


| 


Z Wilna donoszą: 

W dniu wczorajszym do szpitala do- 
starczono z oznakami silnego zatrucia p. 
mecenasową H. zamieszkałą przy ulicy | 
Irobrowskiego Nr. 7, 

Lekarze stwierdzili poważne zatrucie i 
werortalem. | 
Przy łóżku H. znaleziono wypróżnio= 
ne pudełko 

po 10 pastylkach weronali. 

Zachodzi podejrzenie, że to zamach 
isamobójczy, Który wedle przypuszczeń 


się 


Polowanie na wściekłego psa 
zakończone śmiercią policjanta. 


Posterunkowy po przybyciu na miej- 
jsce — chciał zastrzelić psa z rewolweru, 
który w ostatniej chwili zaciął się. 
| Brzeziński, chcąc usunąć nabój z lu- 
Ify, począł manipulować w zamku. 
| Nastąpił strzał i ciężko ranny -Brze 
ziński, z głuchym jękiem, osunął się na 
ziemię. Kula utkwiła w okolicy serca t 
nieszczęśliwy po kilku minutach zmarł. 


| E móc? 


— Ach! Czyž nigdy nie będziemy mogli 
spędzić cały miesiąc razem?.. 
— [ nie w mi:ście przytem?.. — dodał 
| Henryk. 
|  — Nie potrzebowaliśmy rozrywek wy- 
od czasu do czasu, w uroczystych | mysłowo-handlową bardzo prędko dorobił | starczając sami sobie... — podchwycił Ka- 


| rol. 
— Postaramy się o to — odparł pan 
Lesparre, czlowiek nagłych decyzji — u- 


ządźcie się wszyscy tak, abyście byli wol- | 
| ni w sierpniu. Ja zaś pomyślę o tem, gdzie | 


spędzimy go razem. 
— Ojciec nie znajdzie nigdzie willi dość 
| obszernej — zauważyła elegancka Lucyna, 


| ale gremjalna i entuzjastyczna aprobata za | 


głuszyła jej słowa. 

| Państwo Lesparre mieli więc pięć mie. 
| sięcy czasu na wynalezienie odpowiednie- 
go letniska. Usilne ich starania zostały 
i pomocy agencji mieszkaniowej uwień 


czone wspaniałym rezultatem. Udało im 


się bowiem wynająć w Bretanji o kilka ki | 


lometrów od Morgat umeblowany całkowi 
cie zamek wznoszący się na skale górują. 
| cej nad morzem i chaotyczną grupą wspa- 
niałych skarp. 

| Pokazana dzieciom fotografja letniej 
(ich siedziby wprawiła je w jednomyślny i 
| niekłamany zachwyt. 

Pierwszego sierpnia w myśl umowy 


połknęła 10 pastylek wero 


= 
— e rr" 


ELF 
władz śledczych p. Fl. popełniła w sta- 
nie silnego rozstroju nerwowego. 

Stan zatrutej jest ciężki lecz nie bez- 
nadziejny. | 


Ucieczka zna 
Kto zapłaci długi? 


Z Wilna donoszą: | 

W sferach kupieckich miasta wywo»; 
tala wielkie wrażenie sensacyjna w- 
ciectzka i 

znanego w mieście kupca 

mącznego Kowieńskiego z ulicy Kwia-| 
towej, który w sprytny sposób oszukał | 
szereg firm wileńskich | zagranicznych. 


Robotnik ugotował ręce w smole. 


Z Inówrocławia donoszą: i 
Podczas smarowania dachów u.p. Le |poczem 
wandowskiego w Niszczewicach tut. pO- 
« jatu, zatrudniony przy smarowaniu rb 
batrik Józet Obiała, który smołę dono- 
sił, w pewnej chwili potknął się tak nie- 
szczęśliwie, że zanurzył jedną rękę 


| jówką, guwernantką i... trojgiem dzieci o- 
| czywiście. 

O ile samochód ich był luksusowy 0 ty- 
|le auto Luwikostwa Bertroune był skrom- 


ny. W braku szofera Yvetta kierowała nin | 


sama, 
Henrykostwo Lesparre z dziećmi nato- 
miast przybyli koleją żelazną. Stara skrzy 
piąca landara przywiozła ich z dworca do 
zamku!. 

Pierwszy wieczór. upłynął rozkosznie, 
Obiad wobec wspaniałej pogody podana 
na tarasie. Zachodzące słońce rozżarzyło 


|cały horyzont. Morze również było w o-| 


gniu. Piękno krajobrazu wytworzyło więc 
atmosferę wyjątkowo miłą, usuwając liidzi 
na plan dalszy. 


mego rana, nie dając mieszkańcom zamiku 
możności realizowania z góry ułożonego 
| planu pierwszej wycieczki. 

Łudwik Bertroune miał ochotę skorzy- 


| 
his pracy, ale Karol wezwał go — dość 
| despotycznie notabene, do bridgeʻa, 
| Ivonne zamierzała scerować ubranko, 
| które synek jej rozdarł w drodze, Lucyna 
| jednak namawiała, by jechać mimo deszczu 
do Morgat na podwieczorek, 

Dziatwa zmuszona pozostawać w hal- 
lu zaczęła kłócić się z sobą. Trójka Lucy- 


ny i Karola przytem wystroiona iak lalki 


zamordowanie żony 


rzuty 
swojej matce, która poważnie przedstąrasie Pic 
wila synowi 
czynu i wysłała go na drugi dzień do MÆYN do tr: 


jra targ, gdzie handlarka ta miała swo 
m 


sła nat 


vszystko. Vinych T 
W ten sposób ocalona kobieta donioż? b. p (I 


D- | STY je 


pochi 


rnym. 
| Pomimo wyznaczonego terminu roz sytu 
| prawy w pierwszych dniach miesiąc®le niekt: 
| sierpnia, Grabens nie zaprzestał upratzyli, Tu 


cjant 


Es 


Nazajutrz, niestety deszcz padał od są. | 


stać z tego dla zabrania się do swej nauko 


500 zł, 
2. 8 


Mą!lcherczyk, kióry wszyst 

Ko dokładnie obrryśstl, nie zaponnizł I 
wet zamówić samochodu celem odwić 
"el iu zwiok i 
zamordowanej małżonki. f 
Markiewicz jednak miał straszne wW 
sttmienia i wyznał całą prawdi 


W dn 


okropność zamierzonegłaCcyjny 


'herczykowej, celem wyjawienia jej € rówki. 
tej sprawy. wodnikóv 
Syn, posłuszny matce, udał się ranka był I 
zgów pi 
jsce, krążył koło niej dłuższy czaś 
nareszcie przystąpił do niej i wyjay 


j! 


W ka 


) 28 n.n 


vchmiast o zamierzonem morder 


która poszukuje obecni 


pOLICHI, 


| vicż:), a potem fu zł. na musky Dukona- | zbrodniarza, f 
tie mordu miało pestapié 15 b. m, rano! —— i e 
Krwawy pościg policji | 
À Y E 4 43 3 A+ g 3 © NCJL. Krótk 
- t. s -5 H ó 
Ujecie herszta złodziel kolejowych. Aa 
3% , > 3 anie 
Z Sosnowca donoszą: szkań a Strzemieszyc Piotra GrabensiWKS „a 
_ Na szlaku kolejowym Strzemieszyce- | U którego podczas rewizji? znaleziono  beli LOZ 
Gotonóg od szeregu miesięcy popełniane 1000 klg, surówki, zu Hakc 
były zuchwałę kradzieże, dokonywane i nej Bi 


dzącej z ogniw 7 Grabensa p flkanaśc 
rzeprowadzeni dochodzeni iej 
f y eniu azenia polici rwszą 


chwilowo zwolniła, a sprawę sklerow 
odach £ 


a do sądu. 


wiania złodziejskiego procedęru. an ni 
W nocy z ub. czwartku na piątek g 
brał on się wraz ze swą szajką na kr ky t 
dzież. Gdy pociąg towarowy zdążłający tyt gig 
Sosnowca w klerunku Kielc zatrzym: istrza ł 
się przed stacją Strzemieszyce, Grabe ety, że ; 
zaraz ze swymi czterema wspólnņnikam OWA 
wyszedł na wyprawę. Nieszczęściem go prz 
niego, gdy wraz z kompanami wyrzuc spiek 
towary z wagonów, na torze kolejowy 6 >> I 
znalazł się - oza 
tytuł mis 
patrol policyjny. ormie zr 
Policjanci, spostrzegłszy złodziel, w kroczy 
zwali ich do zatrzymania się, Gdy zaś od : 


rzucili się do ucieczki, jeden z policja Gdyby n 
| tów. strzelił trzy razy na postrach. 


Gdimeczów 
ie pomogły strzały ostrzegawcze, poliwek — 
strzelił w kierunku uciekającyc i krocz! 
złodziel, raniąc hersztą bandy, Grabens w tabi 


Pozostali złodzieje zbięgłi, pozostawi ii 


jąc na torze ranneđo przywódcę. Grabet 
pzaewieztono do rzpi(alar tz zbiegli -HAK 
ziejąami -zarządzono pościg. | 

i ŁI 


p MV sa | Ostre | 
ca zawo: 
ała 

du na zr 
momentć 
Jedy: 
był Frar 
zamieszz 

rz 

Skutkiem tych machinacyj poszkod jaa pzy 
wane firmy poniosły wielkie straty, SK/zszędł z 


l 
A 
1 AŚ złą 


nego kupca 


gające według prowizorycznych danych U Bi 
zons 150 tysiecy złotych. kołowsk 


Według kursujących pogłosek, KaKrólewi: 
więński, dpmyślając się, że zostanie zde W Or 
maskcwaay zawczasu zaopatrzył się Wkowie, í 
paszport zseraniczny 1 opuśgił Wilno, | chowski 
nę od 


Sędz 
w władrze ze smoła, d 
wiadro przewrócił i całą zaw [f 


tość wylał na drugą rękę. 


Obie ręce aż powyżej łokci dosłow: 


mie ugotowały się w smole. 


Wiiącego się z bólu Obiałę odwiezia: a W st 

no do szpitala w Inowrocławiu. Warsza 
koatlety 

nałach I 


Manteu 
| odnosiła się z pogardą do skrómnie © i Ska i 
| gustownie ubranej parki Henryka i Iva 145, 80C 
|ne, Skończyło się na bijatyce i skarga leta 4x 
mimo interwencji guwernantki — Angiel Polski), 
— Ach! Te dzieci! Te dzieci! — bf Ka (Gra 
| dała Yvette, nie przyzwyczajona do ob ska (ŁK 
| wania z „milusińskiini”. r Orło' 
| Nie uplynęło zatem dwudziestu czter ki: 1) Si 
|godzni wspólnego życia, a już charak z rozbie 
każdego z jego uczestników zaczął poj $ WA 
bring się w swej indywiduatnej odrębnoś * Mant 
|i w ciągu następnych dni zamek przeis 
| czył się w piekło na ziemi. 1 p 
Pierwszy Karol dał hasło do aand (—). 
Pod pozorem grożącego strejku w fabry mana F 
| zabrawszy swoją rodzinę wyjechał do P otę 
|ryża. Wślad za nim Henryk pod wpływ męska: 
tvonne niczadowołonej ze sposobu w j teg k 
| Yvette wyrażała się o jej dzieciach ozn FN 
mił zamiar opuszczenia zåmkú. ki B. | 
Dowiedziawszy się o tem Ludwik B wyniki 


| roune ujniując się za Yvette spakował (Zgierz 
| natki i poSpieszył z żoną do domu. Za aice) ą 


opustoszał więc mimo, że piękna pogł — Jutr 
| ustaliła się na dobre, Państwo Lesparre | 2:], 
|rodzice zostali sami w wielkiem do (=): 
| stwie, pocitszając się nadzieją, że po f Nee po 
| wrocie do Paryża — dobre stosunki rodź Cięstws 
|ne wrócą kiedy każde z dzieci będzie Prezęn 
Sunki 


siebie. 
| tłum. 1. 5 EY Zw 
Mm BŁ" Mid 


Nr. 19 
e SPNIEB 

f | 

Po O spoki 
Sry wsz si o . 
Sci A hilomotrowy marsz ze strzelaniem. 
onki Próby przed tradycyjną imprezą. 
salà prawdi W dniu wczorajszym odbył się na 


ie przedstarasie Piotrków — Łódż (45 klm.) elimi- 
umierzonegódCYjny marsz celem wyłonienia dru- 
dzień do M&yn do tradycyjnego marszu szlakiem ka 
ienia jej całrówki. Startowało 12 drużyn po 13 za 
vodników każda. Pierwszy etap do Sro 
dał się rangka był kwalifikacyjny, drugi Srock — 
miała swojęzzów połączony był 
ltższy czaś ze strzelaniem. 
ej i wyjawił W kategorii drużyn wojskowo-polł- 
tvjnych pierwsze miejsce zajęła drużyna 
bieta doniapy b. p (Piotrków) zdobywając 480 pkt.. 
cm morderż) 28 p. p. 469 pkt., 3) Policyjna 429 pkt. 


je obecnić M 
Ł.T.S.G. znów 


a cji. Niespodzianki 


Krótko Orkan był leaderem drużyn 
ki, A, a jeszcze krócej Hakoah. Karole- 
; wlanie po zwycięstwie środowem nad 
1 GrabensźWKS rzedzzili ŁTSG i na czele ta- 
jalęziono beli ŁOŻPN znajdowali się do końca me 
| zu Hakgahu z Turystami.. Wskutek wy- 
ra] anej Białoniebieskich z Fioletowymi na 
rąbensa Pókijkanaście godzin Hakoah zajmował 
pa „Polcjipierwszą Jokatę w tabeli po to, aby po za 
R skierowawodach ŁTSG z Orkanem oddać ją Biało 

Fzarnym. Ostatnie spotkania nie wyjaś* 
terminu rozhiły sytuacji w ten sposób, jakby to so- 
'h miesiącible niektórzy zwolennicy piłki nożnej ży 
ostał upraczyli, Turyści nie pokonali Hakoahu, a 
dęru. rkan zę o wyrwać 
a błątećć wi wa punkty Białoczarnym. 
ką ua kra obec tego Karolewianie obecnie maja 
 zdążający wiele mniej szans na zdobycie tytułu | 
c zatnzym: istrza Łodzi, niż Hakoah. Przyznać na 
ce. Grabente y: że ŁTSG jest drużyną bardziej ru- 
wspólnikami towan, niż Orkan czy Hakoah Wobec 
szęściem mego przypuszczać należy, że prędzej t 
mi wyrzuci arzystwo zdobędzie tytuł mistrza Ło- | 
3 kolejowydi?!: niż Karolewianie lub Białoniebiescy. 

Oza zespołami, ubiegającemi się © 
tytuł mistrza Łodzi obecnie w najlepsze) 
l formie znajduje się zespół Widzewa, któ 
łodzie, wey kroczy ; 
. Gdy zaś ć_, Od zwycięstwa do zwycięstwa, 
LZ policjan/ Gdyby nie zbyt wielka ilość przegranych 
strach, Gdgmeczów Widzewa na początku rozgry- 
awcze, poliwek — drużyna fabryczna pon Raan i 
uclekającychi kroczyłaby dziś pa czele drużyn kl. 
y, Grabensa/ w tabelce a tytuł mistrza jej przypadł | 
i Ay w udziale. Teraz musi się zadowolnić 


W kategorji drużyn strzeleckich zwycię- 
żyła drużyna strzelecka Skarżysko 
49.05 pkt, druga Zw. Strzelecki Piotr- 
ków. trzecia Zw. Strzelecki Tomaszów. 
W grupie drużyn starszych pierwsze 
miejsce zajęła drużyna strzelecka 
Łódź-miasto — 480 pkt. 

Do marszu szlakiem kadrówki zakwa 
lifikowały się z okręgu łódzkiego nastę= 
pujące drużyny: 25 p. p.. Zw. Strzelecki 
Łódź-miasto, Policyjny K. S.. Zw. Strze 
lecki Skarżysko, Zw. Strzelecki Toma- 
szów i Zw. Strzelecki Piotrków. 


marzy o lidze. 
piłki nożnej. 


WIDZEW — WKS 4:1 (2:0). 
Zawody stały na niskim poziomie. — 
Grą mało interesująca, Barmki dla robot 
niczego zespołu zdobyli: Marcmkowski 


norowy punkt dla Wojskowych uzyskał 
Nykel. 
Sędztował p. Andrzejak — dobrze. 


ŁKS IB — PTC 3:0 (2:0). 


Zawody rozegrano w Pabjanicach — 
Przewąga Czerwonych była aż nadto wi 
doczna. 

PTC, które wystąpiło z Kubikiem na 
środku napadu — grało słabo. 

Bramki dla ŁKS zdobyli: Stollenwerk 
Ałaszewski II į Sowtak. 

Sędziował p. Joński. 


BURZA — KALISKI K. S. 3:1 (2:0). 


Grę rozpoczynają miejscowi ze zna- 
czną przewagą. W 91 12 minucie kalisza 
nie zaprzepaszczają dwie dogodne pozy 
cje. K. K. $. gra lewą stroną ataku, prze 
prowadzając szereg celowo obmyślanycn 
akcyj. Benjaminek „A” kl. grał technicz 
nie dobrze, lecz pod względem startu do 
piłki — słaby. 

Rzut wolny o kilka kroków z bramki 
K. K, S. zamienia w 15 minucie na goaa. 
Bauer, zdobywając prowadzenie dla mie, 
scowych. Po uzyskaniu tej bramki Burza 
ma znaczną przewagę. 

W 31 min. z jedenastki Bauer uzyskał 


, pozostawi mę 
kę: Grabęg Odkowem miejscem. 


nz zbiegł -HAKOAH — TURYŚCI 2:1 (1:1). 


10 pościg. 
ŁTSG — ORKAN 1:0 (0:0). 

Ostre tempo gry utrzymało się do koń 
ca zawodów. Gra żywa 1 interesująca | 
trzymała widzów w napięciu ze wzfśę 
du na zmienność sytuacyj oraz szereg 
momentów podbramkowych. 
pea Jedyny punkt dla Białoczarnych zdo 

był Francman w 17 min. po przerwie z 
zamieszania podbramkowego, strzelając 
jprzytomnie do pustej siatki, Przez kilka 
yj poszkodd minut ŁTSG gralo w dziesiatkę ponieważ 
e straty, Sifzszędł z boiska kontuzjowany Wuensche 
tych danyci U Białoczarnych dobrze spisał się So 
kołowski, Triebel i z zastrzeżeniem — 
głosek, Ka Królewięcki. 
ostanie zde W Orkanie dobrzy byli bracia Owczar 
atrzył się Wkowie, środkowy pot”=nik | Wojcie- 
cit Wilno, |chowski w bramce, kl. y uchronił druży 


nę od 
Bie. 


la, 
| całą zawal 


większej kięski, 
Sędziował p. Reattig — dobrze. 


kci dosłowi Wyniki m 
W sobotę i niedzielę odbyły się w| 
Warszawie w Agrykoli mistrzostwa lek- 
koatletyczne pań, które przyniosły w fi- 
a Nałach następujące wyniki: 60 mir.: 1) 
| Manteuflówna 8 sek. rzut kulą: 1) Jasień 

skromnie chHską 11,03, skok wzwyż: Manteuflówna 
enryka i Iva 145, 800 mtr., 1) Kilosówna 2:=9,5, Szta 
«ce i skargajfeta 4X100 1) Stadjon 53 sek. (rekord 
ki — Angiell Polski), skok wdal z miejsca: 1) Hulanic- 
Jzieci! — bi Ka (Grażyna), 2.40, Łodzianka Lutrosin= 
jona do obg ska (ŁKS) zajęła szóste miejsce. 200 mtr. 
| Orłowska (Stadjon) 27,9, 50 mtr. płot- 


te odwiezia: 
wit | 


drugi punkt dla Burzy. Goście upadają 
odtąd coraz więcej na duchu, Burza gra 
dobrze technicznie 1 przebgłowo. 

Po przerwie przewaga K, K. S. koń- 
czy slę uzyskaniem honorowego punktu 

W 70 minucie pada ostatnia bramka 
dla Burzy. 

Sędziował p. Dordoń wskutek niesta 
wienia się wyznaczonego arbitra p. Rych 
tera. 


TABELA KL. A. — ŁOZPN. 


Gier pkt. st. br 
1. ŁTSG. 17 23 36:15 
2. Hakoah 16 23 40:25 
3. Orkan: 16 22 32:17 
4. ŁKS. Ib 16 20 45:28 
5. WKS. 18 18 28:24 
6. Widzew 17 18 . 32:32 
7. Burza 16 15 25:33 
8. Turyści 16 13 30:34 
9, Strzelecki K5 17 „24. 23:06 
10. PTC. 14 011. 15:37 
11. Kaliski KS. 15 4 18:41 


Pracowity dzień lekkoatletek. 


istrzostw. 


kiem: 1) Konopacka 37,82, 2) Weissów- 
na (Sokół — Pabjanice) 33,47. Sztafeta 
4% 200 mtr.: 1) AZS 1,52,2 przed Stadjo- 
nem. W ogólnej punktacji zwyciężył AZS 
ąz 135 pkt, przed Stadjonem 
(Król. Huta) 103 pkt. Pogonią (Katowi- 
ce) 66 pkt. „Grażyną 57 pkt. AZS (Poz- 
nań) 47 pkt., ŁKS 37 pkt. W punktacji o- 

ręgowej pierwsze miejsce zajęła War- 
szawą 212 pkt. przed Śląskiem 169 pkt. 
Łodzią 50 pkt., Poznaniem 47 pkt., Lubli- 
nem 18 pkt, Krakowem 15 pkt., Pomo- 
rzem itd, W punktacji o nagrodę Diany 


ziestu czterel Ki! 1) Schabiñiska (Legja) 13,1, skok w€ al 
już charakł ; rozbiegu: 1) Sikorzanka (Stadion) 5,18, 
v zaczął po 9 Kwaśniewska (ŁKS) 5,03, 100 mtr.: 
nej odrębno Ù Manteuflówna (AZS) 12,8, rzut dys 


amek przeis( 
o do odwroł (=) W grach sportowych o puhar 
ku w fabry Pana Prezydenta Rzplitej uzyskano W 
viechał do P sobotę następujące wyniki: siatkówka 
pod wpływć męska: IKP.—Kruschender 30:3 (15:1), 
posobu w jd lyk Śp IKP. — Kruschen- 
"pozy er 40:16 (15:12). 

sy GI i: (—) W zawodach o 
o Z . B. ŁOZPN. uzyskano 
1 Ludwik Bi wyniki: Wima — TUR. 


spakował 
domu, Zan 
piękna pogd 


vo Lesparre | 
kiem dor 
eją, że po 

stosunki rodi 
zieci będzie 


mistrzostwo 
następujące 
7:0, Sokół 


A 6:1, ŁTSG. III. — SKS. III. 
(-—) Hakoah wiedeński w swym tour- 
nee po Polsce odniósi dwa nowe zwy- 
cięstwa . W sobote Hakoah pokonał re- 
Brezęntację piłkarską Kołomyi w sto" 
| Sunku 11:2, zaś w niedzielę wiedefńczy- 
tłum. I, 55 SY zwyciężyli reprezentację Stanisła- 
= | wową 6:2. 
| (—) W niedzielę rozegrany został do- 
roczny wyścig kolarski na szosie Kra- 
ków — Lwów 325 klm, Na starcie sta- 


Sport w kilk 


(Zgierz) — Makkabi 2:2, Sokół (Pabja- | 
tice) — SSKM. 5:2: ki. C. Bar-Kochba | 


po 5 latach prowadzi AZS (Warszawa) 


PRZY, WE 


u słowvach. 


nęla elita szosowców polskich. Pierw- 
sze miejsce zajął Olecki (Legja) w cza: 
się 12,28 przed Tropaczyńskim (Lwów) 
12.28, Korczakiem i Zalewskim. 

(—) W sobotę i niedzielę rozegrany 
został międzymiastowy mecz pływacki 
Śląsk — Warszawa, który zakończył 
się zwycięstwem Sląska w stosunku 
77:59. W meczu tym pływak śląski Kar- 
hezek pobił rekord polski w pływaniu 
100 mtr. na wznak uzyskując czas 
1:21,6. i 

(—) W ostatnim dniu meczu tenniso- 
Fwego Legja — Indje Ang. tennisiści Le- 
gji odnieśli dwa wspaniałe sukcesy. 
Maks Stolarow pokonał po pięknej wal- 
ce Frytzego 4:6, 6:2, 6:1, 6:0. Stolarow 
dowiódł, że znajduje się znów w dosko- 
ratei formie. Tłoczyński pokonał Hadie- 
| go 6:4, 7:5. 6:1. Ostatecznie Legia zwy- 
reiężźwa gości w stosunku 4:1. Wygry- 
wając wszystkie gry pojedyńcze. (ioś- 
cie wygrali jedynie gre podwójna 


(2), Augustyniak (1) i Głogowski (1); ho | 


ECHO 


Pogoń na czele tabeli. 
Dwa zwycięstwa iwowian. 


Warszawa: Legia — Czarni 2:1 (1:0) 
Zwyciestwo Legji wywalczone zostało 
z wielkim trudem. Czarni grali bowiem 
bardzo ambitnie zwłaszcza w drugiej po- 
lawie meczu. Bramki dla Legii zdobyli: 
Nawrot główką i Przezdziecki w prze- 
boju. Dla Czarnych — Reyman, Legja 
nie wykorzystała rzutu karaego. Sędzio- 
wał p. Gragowski. 

Lwów: Lechja — Warszawianka 4:0 
(2:0). Lechja grała nadspodziewanie do- 
brze i na zwycięstwo w zupełności za- 
służyła, Cała drużyna grała ambitnie 
przez cały czas meczu. Bramki dla zwy- 
cięskiego zespołu zdobyli: Urich, Kusz- 
tersztuc, Asenko i Kruk. Sędziował p. 
Gumplowicz. 

Pogoń — Garbarnia 1:0 (1:0). Gra 
niezwykle zacięta i ciekawa. Pogoń 
przeważała do przerwy zdobywając je 


dyna bramkę w 20 minucie przez Kosso- 
ka. W drugiej połowie mecz stał na nis- 
kim poziomie. Sędziował p. Rosenfeld. 
Widzów 4 tysiące. 


TABELA LIGOWA. 


Gier. pkt. st. br. 
1. Pogoń 11 16 
2. Wisła LE E- 
3. Warta IL 144 
4. Legja I" 4 
5. Garbarnia 10 11 
6. Ruch i. =£0 
7. Warszawianka 12 10 
8 ŁKS. 11 9 
9. Polonia 11 9 
10. Cracovia 11 9 
11. Lechia 11 8 15:34 
12. Czarni 11 4 - 15:20 
0::0 á 


Bieg 26-ciu zawodników 
ze Starosta na czele. 


Doroczny drużynowy bieg naprze- 
łaj K. P. Ziednoczonych zgromadził na 


starcie 26 zawodników. Trasa biegu wy | (ŁKS.). ; 
nosiła 3 kilometry, prowadząc wzdłuż | zajęła drużyna ŁKS 


Trzciński o 50 mtr. w tyle, 3) Pollak 
(ŁKS.), 4) Deka (Geyer), 5) Wróblewski 
Drużynowo pierwsze miejsce 
-u (39 pkt.) przed 


ulicy Emtji i folwarku Scheiblera. Zwy- | Geyerem (33 pkt.). 


ciężył Siarosta w czasie 9.45.4, 


- 


ir sa ~ 
—— 0102 


Międzyklubowe wyścigi 
Rekordu. 


W dniu wczorajszym odbyły się na 
szosie Pabjanice — Łask — Wadlew 
| wyścigi międzykłubowe. urządzone sta 
raniem Tow. Cykl. „Rekord“. Ogółem 
startowało 75 zawodników. przyczem 
miłą niespodziankę sprawili płoccy kor 
larze. 

Techniczne wyniki przedstawiają się 
następująco: 

Na 50 kim. Bieg Główny: 

1) Minc Paweł, Płockie Tow. Kol. 
czas 1 godz. 28 min. 29 sek., 2) Schueltz 
Artur, Płocki Szturm czas 1 godz, 28 m. 
30 sek.,3) Zawadzki Antoni, Płockie T. 
Kol. czas 1 godz. 30 min. 30 sek.. 4) Sta- 
churski Eug., Bieg, czas 1 godz. 33 min. 
17 sek. 

Na 30 kim. Miedzybieg: 

1) Bartoszek Jan, ŁKS., czas minut 
52 sek. 40, 2) Staniszewski Tad.. Bieg, 
czas 1 godz. 05 min. 15 sek., 3) Felsz 
Fugen., Zjednoczone, czas 1 godz. 05 m. 


20 sek., 4) Zieliński Stan., Wima, czas 1 
godz. 05 min. 21 sek. 

Na 20 kim. Bieg dla wszystkich ko- 
larzy. 

1) Mueller Alfons. Szturm, czas min. 
30 sek. 15, Z)Świątek Leon, ŁKS. 31 m. 
25 sek., 3) Stefański Paweł, Zjednoczone 
czas 31 min. 26 sek.. 4) Orłowski Hen- 
ryk. Wima. czas 32 min. 05 sek., 5) Maj- 
kowski, Z'ednoczore. czas 32 min. 06 s. 

Na 15 kim. Biez jun. klub. Tow. Cykl. 
„Rekord”, 

1) Gorzkiewicz Czesł., czas 21 min. 
50 sek., 2) Skierski Jan, czas 22 min. 31 
sek.. 3) Tomalak Wawrzyniec, czas 22 
min. 45 sek., 4) Koplowicz Ada$, czas 22 
min. 06 sek. 

Turystyczny - Bieg na 15 kim. 

1)Woiak Mieczysław, Bieg, czas 24 
min., 2) Pladek Edmund, EKS.. czas 24 
min. 20 sek., 3) Michalski France., EKS.. 
czas 25 min. 45 sek. 


Zjednoczone — Strzelecki K. S. 5:3 (3:1). 


Zawody powyższych zespołów roze* 
grane zostały wczofaj przed potadniem 
na boisku przy ul. Wodnej. Zarówno 
drużyna fabryczna oraz SKS. wystąpi- 
li z rezerwowymi, bardziej jednak osła- 
biony był Strzelecki K. S., wskutek cze- 
go 

ponłósł on klęske. 


Zespół fabryczny walczył ambitnie 
a przeciwnik dobrze technicznie. 

Bramki dla Zjednoczonych strzelill: 
Zyot (3), Plesiak (z.karnego) I Lubowiń 
S 


Goale dla SKS. uzyskali: Kulesza. 
Klimek i Pałczewski. 


pA 


Lupa skapitulował przed nelsonem Pinerkiepo. 


Nowy sukces 


Wczorajszy wieczór rozpoczął się 
wałką Pooschoffa z Wajnurą. Azjata od 
pierwszej chwili ustosunkował się nie- 
przyjaźnie do żydowskiego herkuiesa, 
dopomagając soble bokserką. Wynik w 
pierwszem spotkaniu pozostał remi- 
SOWY. 


Radjo-kącik 


Wtorek. 

1158 Syznał czasu, program na dzień bież, 
t repertuar teatrów i kin. 12.10 Muzyka z płyt 
gramol., 16.00 Muzyka z plyt grainof.. 16.45 Ka 
munikat Centr, Biura Hydrograf. dla żeglug, f 
| rybaków. 16,50 „Wspomnienia lekarza króla So 


bleskiego'*, wygl. p. M. Smolarski. 17,15 Muzy- 

| ka z plyt gramof. 17.35 „Istota piorunów, ich 
kaprysy i skutki”. wygl. inż. Z. Kacprowski = 
18,00 Koncert porołudniowy 19.00 Rozmaitośsi, 
19,20 Płyty gramof., 19.40 Komunikat Izby Prze 
mysłowo-Handlowej. program na dzień następ= 
ny | kom. meteorolog.. 20,15 Koncert. W prze. 
Wie repertuar teatrów miejskich. 22.00 Dr, St. 
Esmanowskr wygłosi felcjeton b. . „Pochwała 
Bałtyku”. 22.15 Dodatek do Pras. Dz. Redi.. — 
22.20 Komunikaty. 22.25 Program na dzień nast, 
22,30 — 24,00 Muzyka tan. 


Katowice. wtorek. 408.7 m. 

11.40 Przegląd prasy kraj, 1158 sygnał czasu 
proeram na dzień bież, 12.10 Konsert z płyt gra 
mofon.. 1310 Kom. meteor., 14.50 Kom. gospo- 
darczy. 15.10 Komunikaty. 15.25 Odczyt ze l-wo 
wa. 15.45 „Chwilka lotn. z Warszawy. 16.00 
| Audycja dla dzieci, 16.15 Koncert z płyt gramo!,. 
1650 Odczyt z Warszawy. 17.10 Koncert z płyt 
uramof., 17,35 Odczyt | koncert z Warszawy. 
19.00 Codzienny odemek powieściowy, 19.15 
Rozmaśtości. 19.30 „!100-lecie L.egji Cudzoziem. 
skiej”. wygl. kpt. R. Sumowski, 19.50 Kom. Zw. 
Młodzieży Poisk.. 19,55 — 2045 Transmisje z 
Warszawy. 20.15 — 22.00 Koncert I felieton Z 
Warszawy. 22.15 Dodatek do Pras. Dz. Radj. z 
Warszawy. 22.20 Kom. meteorol., komunikaty 1 
program na dzień rastępny, 22.30 — 24.44 Mu- 
zyka z Warszawy. 


Z O 


Koenigewusterhausen, wtorek. 16349 m. 

12.00 Komunikaty. następnie płyty gramofo 
nowe. 15.00 — 15.25 W. Gautier: „Zwierzę W 
przesadach mieszkańców Afryki _ Północnej”. 
1600 — 17.00 Koncert z Lipska, 17.00 — 17,25 
Dr, M. Kramener: „Kobieta na tronie — Elżbie- 
ta, krolowa Anglii". 17.30 —17.55 Prof. H. Gross 
mani: Produkcia chemiczna Niemiec. 18.00 — 
15.55 Nowoczęsne budownictwo, Prof. inż, Sié- 
dier: „Budownictwo w wielklem mieście'* 18,30 
— 1855 Prof. Meyer: „Jak powstały Alpy' 19 W 
— 19.25 Dominia angiciskie (M!) dr. M. Jordan: 
Kanada. 20.00 Transmisia z Kolonii 21.00 Trass- 
misja z Berbna, 21.15 Transmisja z Hamburga, 
22.30 — 24.00 Koncert, _ 
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Sasorskiego. 


Sympatyczny Łotysz Krumin znów 
ułegł przeważającej sile trenera łódzkiej 
„Bar Kochby* Krausera, Walka była 
prowadzona przez obu przeciwików 0- 
strożnie przyczem Krauser wakzył prze 
ważnie chwytami siłowymi. W 7 min. 
Krauser tak niefortunnie rzucił Łotysza 
na ziemię, że Krumin padając wywich- 
nalt sobie palce. Po krótkiej przerwie 
walkę wznowiono. W tych warunkach 
bez trudu już w 11 min. zwyciężył 
KravseT. 

Świetny sukces odaiósł wczoraj 
mistrz polskich amatorów 
miody 'Sasorski zwyciężając w 18 min. 
ciężkiego Spewac Błyskawiczna 
orientacja Sasorskiego i mistrzowskie 
uprzedzanie każdej intencji, zwłaszcza 
siriejszego przeciwnika, przytem zu- 
pełny brak nerwów, czynią młodego mi- 
strza polskich amatorów najbardziej in- 


teresującem zjawiskiem obecnego tur: 


nieja. W decydujacym momencie gdy Sa 

sorski był na „mostku“, Spiewaczek w 

brutalny sposób zaczął go dusić, co zko- 

lei wywołało imterwencję arbitra p. 

Brańskiego. Moment ten wykorzystał 

Sasorski i kontratakiem powalił 
olbrzymie cielsko 


Spewaczka na łopatki. Entuzjazm ogar- 
nął widzów. 

Niezwykle szybkie w tempie spot- 
kanie Szczerbińskiego z Rosjaninem Su: 
dakowem zakończyło się klęską Suda- 
kowa po 16 min. Doskonałemu Szczer- 
bińskiemu zgotowano _ niemiłknącą 


owacje. 

Pinecki dał taką szkołę brutalnemu 
Niemcowi Luppie, że ten ostatni nie pręd 
ko zapomni poznafńiczyka. W l6min. że- 
lazne kleszcze nelsona Polaka tak za- 
dławiły Niemca, że Luppa rycząc jak 
lew runął na obie łopatki, 

Dziś w poniedziałek niezwykłą sen- 
sacje wśród miłośników atletyki. budzi 
dawno oczekiwana wałka między mi- 
streem polskich amatorów Sosarskim a 
trenerem łódzkiej „Bar Kochby* Krau 
serem. Ponadto Pinecki-Saint Mars, 
Steinke — Luppa i budzące duże zain- 
teresowanie decydująca Szczerbiński— 
Pooschoff i decydująca Stibor — Waj- 


nura, 
—————iŻm=H 
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Wyścigi Konne 
w Rudzie Pabjanickiej. 


Rezultat z dnia 19 lipca 1931 r. 

I. Nagroda 1500 zł. dla 3 1. i st. Dy: 
stans 2100 mtr. 1) Lancelot og. St. Alba 
(ż. Jagodziński), 2) Burłaj og. st. Ktery- 
Szepietów (chł. st. Lewandowski). 3 
Gralath og. S. Bronikowskiego (i. Kla- 
mer). PN 
Wygrane prowadząc z miejsca do 
miejsca łatwo o 2 dł. Czas 2 m. 17 i pół 
sek. Tot. 16 zł. 

Il Nagroda 1200 zł. 3 1 i st. Dystans 
1600 mtr. 1) Czataldża kl. L. Dydyńskie 
go (ż. Magdaliński). 2) Filut og. K. Róm- 
mla (i. Michalczyk), 3) Norona ki. st. 
„Topór“ (i. Kiamar). 

Wygrane finischem łatwo o 3/4 dł. 
Czas 1 m. 42 s. Tot. 30 zł, 

II Nagroda 1000 zł. Gonitwa z plo- 
tami. Dyst. 2400 mtr. 1) Con Amore kl. 
L. bar. Lewartowskiej (i. Raniewicz), 
2) Armagnac og. Grona Ofic. Le p. UŁ 
Krechow. (chł. st. Błaszczyk). 3) Ułan II 
og W. Szaszkiewicza (ż. Bartasek), 4) 
Sandomierzak og A. Tuńskiego (właści: 
ciel). 5) Etyl og. S. Branikowskiego (Žž. 
Gajewski). 

Wygrane w wałce o pół dł. Czas 2 
m. 50 s. Tot. zw. 32 zł., fr, 19 i 38 zł. 

IV Nagroda 1500 zł. dla 2 1. Dystans 
900 mtr. 1) Indra kl. st. „Natalin“ (ż, Ma 
gdaliński), 2) Ortel og. Grona Oficż 1-g0 
p. Ul. Krechow. (ji. Klamar), 3) Polmo-* 
die VII kl. A. Olszewskiego (ż. Fomien= 
ko). 4) Szarotka kl. M. Wąsowskiego (2. 
Dorosz), 5) Gryf og. st. KterysSzepietów 
(ż. Gołowkin), 6) Tenek og. W. hr. Pniń 
skiego (ż. Bartasek), 7) Lokarno:og. St. 
bar. Maltzana (chł. st. Kuczmieruk). 

Wygrane w walce o łeb. Czas 57 S$. 
Tot. zw. 28 zł. fr. 12, 12 i 13. 

V Nagroda 20,000 zł. Wielki Łódzki 
Steeple - Chasse. Dyst. 5,000 mtr. 1) 
Frasduita kl. A. Tuńskiego (właściciel), 
2) Jemioła II kl. Grona Ofic. 1-go p. UŁ 
Krechow. (i. Raniewicz), 3) Iwan II oz. 
Grona Ofic. 2-ej Dywizji Arylerji Konne; 
(p. Stępkowski). 4) Bakarat og. Z. Cier- 
pickiego (p. Kwieciński), 5) Bina II ki 
W. Daszewskiego (chł. Kasprzak), 6! 
Imrę og. S. Bronikowskiego (ż. Giajew* 
ski), 7) Frania kl. E. Antoniewskiego (ż 
Ziemiański). 

Wygrane łatwo o 8 dł. Czas 6 m. 16 
sek. Tot. zw. 57 zł. fr. 13, 141 12 zł. 

VI Nagroda 6000 zł. dla 3 1. i st. Dy- 
stans 2100 mtr. 1) Gwiazda kl. J. Sto 
kowskiego (ż. Fomienko), 2) Gasparone 
og. B. Piradoffa. (ż. Jednaszewski), 4) 
Bacarat og. A. Tuńskiego (j. Klamar), 5) 
Japiter og. st. „Leliwa“ (ż. Pasternak), 
6) Schou Schou og. Grona Ofic.. 9-%0 p 
Strzelców Konnych (ż. Gołowkin), 7) 
Dres og. Grona Ofic. 8-go pułku Ułanów 
(ż. Dorosz), 9) Dotar og. L. Dydyńskie- 
go (ż, Magdaliński). ] 

Wygrane finischem w walce o pół dł. 
Czas 2 m. 17 s. Tot. zw. 56 zł. fr. 16, 20 
1 13 zł. i 

VIII Nagroda 1800 zł. dla 31. i st. Dy* 
stans 1600 mtr. 1) Varahkand og. st. Alba 
(ż. Jagodziński), 2) Rawa kl. R. Rogow- 
skiego I K. Koźmińskiego (ch. st. Rok). 
3) Tout en Haut og. S. Geszajta (j. Mi- 
chalczyk), 4) Lopek og. E. Grzybowskie 
go (j. Klamar), 5) Arosa kl. A, Tuńskiega 
(ji. Kuczmieruk). i 

Wygrane pewnie o 1 dł. Czas I m 
42 sek. Tot. zw. 21 zł. fr. 14i 16 zł. 

VIII Nagroda 1500 zł, dla 3 1. i st. Dy 
stans 2100 mtr. 1) Haga kl, K. Rómmla 
(i. Michalczyk), 2) Jatagan og T. Fale- 
wicza (j, Klamar), 3) Bojar og. Grona 
Ofic. 9-go p. Strzelców Konnych (ż. Go- 
łowkin). 

Wygrana w silnej walce o łeb. Tot. 
17 zł. Czas 2 m. 19 s. R. B. 


Co nas po pracy rozwegeli 


Wieczorne rozrywki Łodzi. 


Teatr Miejski: — Nocą na starym rynku. 
Teatr Letni: — Perły Łodzi, 
Złota Kaczka: — Prawdziwe perły, 
Jeden Złoty: — Jej Królewska Mość zlo 
tówka, 
Raklęta: — Bez koszulki. 
Cyrk: — Turniej walk francuskich, 
Apollo: — Podcięte skrzydła, 
Bajka: — Pan Tadeusz, 
Casino: — Kobieta, która się śmieje 
Capitol: — Tyranja miłości. 
Corso: — Zasadzka. 
Czary: — I. Wódz prerii, II. Wysp” stracen- 
ców. 
Gran-Kino: — Diabeł oceanów, 
Luna: — Latarnia morska. 
Ludowy: — Władczyni miłości 
Mimoza: — Odkumienie. 
Odeon: — Noc niespodzianek. 
Oświatowy: Dla dorostych: fntryxa, mil- 
Raj ! prawo, Dla młodzieży: Radża ! jego bo. 
gini. 
Palace; — I. Usta nigdy niecałowane, Il. Ta, 
albo żadna. 
Przedwiośnie: — Kean. 
Resursa: — Córy Ewy. 
Splendid: — Indyjski grobowiec. 
Spółdzielnia: — Djabilca z Trypolisu. 
Wodewii: — Noc niespodzianek. 
Zachęt* — I. Ciebie tylko kochałem. II, Księż 
na Luiza Koburska. 


WINSZUJEMY:; 
Jutro: Praksedzie. 


Wschód słońca 3.39., Nu 
Zachód — 7.46: AT 
Długość dnia 16.13 '8 
Ubyło dnia 0.34. W 
„Tydzień 30. p 
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Kość kurczęcia. 


o i 


Fakt, że sportowcy naogół są prze-| < 
sądni i używają różnych maskot i taliz- 


manów, jest powsz ochnię znany. Naj- | 
hardziej dziwaczne przykłady przesą- | 
dów jednak spotykamy 
w amerykańskim świecie sportowymi. 
Pewna szkoła wyższa w mieście Ar 
kansas troskliwie pielęgnuje małą zebre, | 
której przypisuje własno ści wpr ost cu- 
dówne Sprow adzania szczęście. Istotnie 
od lat czterech szkoła ta posiada mi- 
strzostwo w ruyby, koszykówce i basc- 
ballu. Na cześć tej zebry sportowcy no- 
szą wyłącznie kostiumy białe i czar- 
ne pasy. 

Głośna drużyna „Yankees v Ni swym 
Jorku za talizman swego seha? a uwa 
ża 

malego yrubaska, | 
który przy każdej grze sadowi się przy | 
bramce swej drużyny. Inna drużyna pił- | 
karska ù Intl posładła na | 
szczęście” kość kurczęcią. którą kiedyś 
uwięzła w gardle tronera tej drużyny. | 
Kość tę przechowuje się z pictyżnem 
w małej kasetce, | 
a przed każdym meczenr wszyscy człon 
kowie drużyny defiivia poważnie przed 
nią, dotykajoc kości ręką. 
Prym w dziedzinie przesądów trzy-| 


ma niewątpliwie ho! luż pierwszy we 
współczesnym boksie mistrz świata wa 
IE "HEETEGETTET 1 1" WAU TOYO s maea e AE | 


[Ul tony 
lde W Toli SędÓW. 


Kicha ieczna tradycja | 
w Turci. 


Pomimo przewrotu społeczno-polity: 
czneśo, jaki dokonał „się w Turcji, utrzy= 
mała się tutaj w calej pełni dawna ro- 
mantyczna 

tre Ayca rozbójnictwa, 

Pismo tureckie „Stambul* podaje o- 
statnio wiadomość o szajce rozbójniczej, 
złożonej z sześćdziesięciu kilku osób i 
dającej się szczególnie we znaki swoiemi 
rabunkowemi napada mi w prowincji Ada 
na. Przed kilku dniami banda napadła na | 
wioskę, którą 

dowiczetiiia obrahowała. 
Po dokonaniu rabunku rozbójnicy wyło- 
nili z pomiędzy siebie czterech sędziów, 
polecając ludności zw! racanie się : tego 
sul generis „trybunału w celu osądze- 
nią wszystkie h sporów 

Dowiedziawszy się np., że mąż i żoną 
pokłóci li się i wzajemnie pobili, „trybu- 
nat“ pn; wezwnł oboje ska swoję obli- 
cze i doł łał d pr swadzić ich do pogo- 
dania: się, W innym wypadku „sędz'o- 
wie” ogłosili nieważność zobowiazania | 
pieniężnego. podpisanego przez jednego 
z wieśniaków na Żądanie 

miej ;cowefą lichwiarza, 
Zaledwie zdążyli doprowadzić oryginal | 
ną sesję do końc a, usłyszeli tętent nad- | 
jeżdżających żandarmów, umknęll więc 
woredzeć 


Lancet między ahiźnię- 
tami siamskiemi. 


Swietny triumf chirurgji. 


W Balümore w stanie Maryland jed- 
na z mięszkanek mizstąa urodziła zrośnię* 
te z sobą bliźnięta 

Leekarze dokonali 
chirurgicznego, 

rozcinając słamskie bliźnięta, 
złączone z soba plezami 

W kołach medycznychh operacja ta 
uważana jest zą fenomen chirurgiczny. 

Bliźnięta żyją i mają być poddane jesz 
cze jednej operacji, poczem będzie je me | 
tna uważać za normalne jednostki ludz- 


kte, 


śmiałego zabiegu 


| stwo. 
| mons, zanim przekroczył 


Mil PIŁAJRZI 


ciężkiej, John Sutivan, uważał za do- 
y omen, jeżeli udało mu się 
pierwszemu wejść na ring. 

Poczytywał to sobie za dobrą wróżbę | 
walczył z większą wiarą w zwycię- 
Inny mistrz świata, Bob Fitzsi- 
sznury ringu 
zawsze szybko wkładał do ust kawałek 
vumy do żucia. Wielu bokserów za nic 
mie pozwol się sfotografować przed me 
czem, bo to „przynosi nieszczęście. 
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Atak serca w wodzie. 
Matka ratując córkę znalazła 
śmierć w rzece. 


Żona znanego i cenionego w niemiec- 
kich kołach naukowych profesora dr. Pe 
termanna z Berlina udała się w towarzy 
stwie swej 10-letniej córki na wakacje 
do miasteczka Abbendori. Pewnego dnia 
podczas kąpania w rzece Łaba dziecko 
porwane zostało przez 

silny wir w głębię. 

Pani Petermann pośpieszyła córce 
Swej z pomocą, jednak wskutek ataku 
szrcowego utonęła. Zwłoki tragicznie 
zmarłej matki po kilkuś godzinnem poszu* 
kiwaniu wydobyto i przesłano do Ber- 
lina. 


Ostatnie życzenie Ż 


Nieuleczalna choroba dzie 


Wiedeń. Wstrząsająca tragedja ro- 
zegrała się tu wczoraj w mieszkaniu 
Franciszka Urbana w ósmym obwodzie 
przy Wickenburggaasse 2. Małżonka je” 
go 24-letnia Anna żyła z mężem 

bardzo szczęśliwie, 
Przed rokiem Anna urodziła chłopaka. 
Dziecko przyszło na Świat już z choro- 
bą sercową. "Matka przypatrywała się 
z wielką boleścią rozwojowi choroby 
dziecka. Lekarz był codziennie prawie 


odczas burzy kładź się na piecy! 


Topole, dęby, sosny i grusze 
ulubieńcami piorunów. 


Strach przed burzą jest ogólnie rozpo- 
wszechniony, zwłaszcza wśród dzieci, 
Chłopcy, którzy śmiało i bez namysłu wdra 
pują się na wysokie drzewa, dachy i ska- 
ły, ludzie rozmaitego wieku, którzy w samo 
chodach tak pędzą, że lada chwilę wypadek 
nieszczęśliwy wydaje się nieuniknieniem, 
wszyscy odczuwają wielki strach, skoro 
| błyskawice 

poczynają przeszywać pow.etrze. 
| Tymczasem grzmot nie wyrządza nikomu 
| żadnej szkody a wypadki nieszczęścia, spo 
wodowane przez uderzenie gromu, bywają 
tak nieszkodliwe, że nie wchodzą wcale w 


| rachubę wobec wypadków, jakie się usta. 


wiecznie zdarzają w domu, 
lei itd, 

Kto podczas burzy znajduje się w domu 
ten poniekąd już jest 

bezpieczny przed błyskawicą, 

Gdzie jest piorunochron tam również nie- 
ma obawy; gdzie go jednak niema, tam i. 
skra elektryczna spada zazwyczaj do ziemi 
po zewnętrznym murze domu. Oczywiście 
zachodą też wypadki, że błyskawica wpada 
|do mieszkania i przez nie przelatuje. To 
się jednak zdarza rzadko, a najrzadziej na 
dolnych piętrach. 

Błyskawica korzysta z powietrza ciep 
łego na ognisku i ponad niem, by przez nie 
wpądać w ziemię; dla tego zaleca się zaga 
sić ogień podczas burzy. Dobrze jest też po 
zamykać okna, aby nie było. przeciągu, i 
nie siadać w pokoju blisko siebie, tylko ile 
możności jaknajdalej. Również trzymać się 
zdaleka od pieca „od okna i sprzętów meta. 
lowych, jako to maszyny do szycia, telefo- 


na ulicy, na ko- 


nu i radja, Przykrywanie metalowych 
przedmiotów kołdrami i narzutkami 
jest bezcelowe, 


atoli lepiej nie trzymać w ręku takich rze- 
czy jak noże, nożyczek itp. Najpewniejszym 
jest ząwsze środek domu. Komu strach 
przed uderzeniem gromu najwięcej dopieka 
ten niechaj kładzie się 

jak długi na plecy 
na podłodze, kanapę lub do łóżka. Nie 
wolno jednakże zapominać, że bezwarun. 
kowego bezpieczeństwa niema, że podane 
zabiegi są tylko do pewnego stopnia sku. 
teczne. Grube ubranie i obuwie kożucho. 
wę chronią również człowieka. 

Kogo burza zastanie na wolnem powie 
trzu, w polu, ten niechaj szuka kryjówki w 
w najgłębszem miejscu, w rowie czy innem 
zagłębieniu „Dobrze jest „jeżeli drzewa lub 
słupy telegraficzne znajdują się w pobliżu, 
nie trzeba jednak stawa ćpod niemi lub w 
pobliżu. Wystrzegać się należy bliskości 


| zielonych buków, bo te 


odpychają od siebie błyskawicę! 


(Najczęściej grom uderza w topole, dęby, 


sosny i gruszki! Najbezpieczniejszy pod- 
czas burzy czuje się człowiek w lesie. 
Na zakończenie jeszcze podajemy kilka 


Jubile zusz Monte-Carła. 
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Kasyno w Nonte-Carlo święci w bieżącym nerek *70-lecie istnienia. Na zdjęciu: 
Kasyno w pięknym (parku. 


Ikedaktor naczelny: 


Franciszek Probst, 


i NLNLL—2QD)o)QG>)>,Q)>„J)ĄQ—Q AA _____ NN NN 


| 


Odbito na własnej maszynie rotacyjnet 


zasadniczych wskazówek na czas burzy. 1) 
schodzić z wież i oddalać się od wynio. 
słych punktów np. wierzchołka góry. 2) 
Duże obszary wody są niebezpieczne w cza 
sie burzy np. rzeki, stawy, morze itd, 3) 
Nie szukać schronienia na skraju lasu, le- 
piej wejść do środka, 4) Unikać wielkiej 


gromady ludzi np. na zebraniach na wol- 
nem powietrzu, targach, przed kościołem, 
itd. 5) Niepewne też są domostwa osobno 
stojące. 6) Nie stawać pod drzewami osob 
no rosnącemi a szczególnie wystrzegać się 
stawania pod topolami, dębami sosnami i 
gruszami. 


Długie dzioby bocianów 


uśmierciły śliczną parę łabędzi. 


Niezwykły dramat rozegrał się ze- 
szłej niedzieli nad jeziorem Plau w są 
siedztwie Gross Westerwitz. 

Wiadomo, że łabędzie łączą się w 
wzorowe stadła ma!żeńskie, a mężowie 
baczą pikie by uchylić wszelkie nie- 
bezpieczeństwo, mogące 

zagrozić spokojowi gniazda. 
Oto w wspomnianym dniu wczesnym 
rankiem pani łabędzica wylegiwała się 
jeszcze na pół senna w gnieździe, gdy 
tymczasem pan łabędź patrolował opo- 
dal, ażeby nikt niepowołany nie zakłó- 
ch spokoju wypoczywającej małżonki. 
Nieszczęście jednak chciało, że w pobli: 
żu zabłąkał się młody bocian, który nie- 
opatrznie, bez wrogiej intencji i nic złe- 
go nie przeczuwając przybliżył się do 
kniei, królestwa łabędziów. Łabędź 
zoczywszy go, odrazu rzucił się do ata- 
ku 1 potężnem uderzeniem skrzydła 
wtrącił go do jeziora, Lecz furiat, rodu 
łabędziego, tem się nie zadowolił i wsko 
czył za bocianem 
do jeziora. 

Bocianiątko broniło się rozpaczliwie z 
z całych sił, ale łabędź w pewnej chwili 
dzióbem schwycił przeciwnika za kark 
tuż przy głowie, wciągnął w głąb nurtu 
i trzymał nieboraka dopóty, dopóki go 
nie zatopił. 

Zbrodnicza ta jednak napaść nie po- 
została w ukryciu, Dostrzegły ją bocia- 
ny z kiku gniazd sąsiedzkich. Momen- 
talńnie więc rozlecieli się „kurjerzy* | 
niebawem z wszystkich stron z/bliska i 
z daleka, złeciały się rzesze bocianów 
na wyspę pośrodku jeziora, gdzie praw 
dopodobnie odbyły radę wojenną i usta: 
lity plan Strategiczny. W pewnej chwi- 
li dziesięć najroślejszych 1 najsilniej- 
szych bocianów odłączyło się od gro- 
mady, wzbiło się w powietrze, lot swój 


kierując 
w stronę gniazda łabędzi, 
Poczem błyskawicznie obniżyły swój 
lot i w przelocie silnemi uderzeniami 
dziobów poczęstowały parę łabędzią, 
na atak ten zgoła nie przygotowamą. 
Aliści załedwie pierwszy ten forpoczt 
bojowy spełnił swe dzieło, nadleciał już 
drugi oddział, złożony również z dzie- 
sięciu bocianów, Łabędzie pod wpły- 
wem pierwszego ataku skurczyły się 
przy ziemi, ale nic im to nie pomogło: 
drugi oddział, podobnie jak pierwszy, 
długiemi dziobami dosiegły ich w niskim 
przelocie. Łabędzie wobec tego szukały 
ratunku na jeziorze, ale i tam bociany, 
okrążywszy ich zręcznym manewrem 
popędziły ich zpowrotem do gniazda. 
Tu bociany zadały im jeszcze szereg 
ciosów w głowę i łabędzie 
fegły bez życia. 

Tego dokonawszy, ekspedycje kar- 
ne wróciły znowu na wyspę, gdzie od- 
były, zdaje się, dalszą naradę. Po pew- 
nej chwili klekot ncichł I znowu około 
12 bocianów poleciało w stronę gniazda 
łabędziego. Zabite łabędzie wrzuciły do 
jeziora, a gniazdo ich dosłownie poroz- 
rywały. Poczem powróciły na wyspę. 
złożyły raport oczekującej rzeszy, i w 
końcu wszystkie zgromadzone bociany 
z głośnym klekotem, wzbiły się w po- 
wietrze i rozlęciały się do swych gniazd 
Mord, dokonany na bocianiątku, został 
pomszczony, zginęła 

para pięknych łabędzi. 

Różne rozgrywają się tragedje w 
świecie zwierzęcym, ale tragedja, któr 
ra rozegrała się przed kilku dniami nad 
jeziorem Plan, jest poprostu wstrząsa- 
jąca; zdumiewa tu poprostu silne prze- 
czucie solidarności I nieubłagany, okrut- 
ny wymiar sprawiedliwości. 


Kobieta Bagdadu. 


Nowa moda: haremowe suknie. 


Paweł Polret, król krawców paryskich 
który na pewien czas wycofał się z krai- 
ny mody, aby pisać książkę, obecnie po- 
wrócił znowu na swe 

dawne stanowisko. 
Jednakowoż nie iako Poiret, ale jako 
„człowiek bez nazwiska”. Ponieważ po- 
przednio sprzedał swą firmę razem z naz 
wiskiem, więc mu go nżywać nie wolno. 

Pod cudze nazwissko podszywać się 
nie chce, a zatem postanowił nowy swój 


salòn mód otworzyć pod znakiem nume- | 


ru telefonicznego „Passy 10- 17*. 

Cały elegancki Paryż wie, kto się kru 
je za tym anonimowym szyldem 

Otwarcie nowego salonu Poireta by | 
ło sensacją niemałą dla wytworuych pa- 
ryżanek. 

Mistrz Poiret wygłosił coś w rodza- | 
ju „expose”, oświadczzając, że ideałem, 
mody dla niego w obecnej chwili jest — 
strój „kobiety Bagdadu". 


Klientki swoje zamierza przyodziać | 


w szaty w stylu wschodnim.. Najnowsza 
kolekcja Poireta zawiera cały szereg su 
kien „haremowych” oraz wschodnich 
szarawąrów — pomyślanych badź jako 
toalety wieczorowe, bądź też jako stro 
je domowe i spacerowe, 

— Uchodziłem zawsze za „enfant ter- 


rible'* świata mody — mówi Poiret — i| 


tę opinię 

pragnę zachować 
w dalszym ciągu. Powróciłem do pracy, | 
aby ubierać kobietę dzisiejszą ! tworzyć 


modę dla kobiet jutra. Jestem głębok kol 


w Łodzi przy ulicy Zawadzkiei Nr, 4 


| przekonany, że rozcięta suknia jest idea- 
em stroju dla kobiety nowoczesnej. Ale 
właśnie w stylu haremowym, a nie w gu 
ście modernistycznych pyjam, które o9- 
becnie tak się rozpanoszyły zuchwale”. 


wzywany, ale mimoto stan dziecka 
prawię beznadziejny, a Mge zakon 
| nikow ano bardzo ostrożnie, że praw 


podobnie dziecko umrze w Aal wśró 
wielkich boleści. 


matce nil 


Ta myśl wydawała się 
znośną. Całą swoją miłość I troskliw 
zużywała na to aby ulżyć chore 
dziecka, ale mito. to stan zdrowia ma 
ca z dnia na dzień pogarsza! się. Zroż 
czoną młoda matka usiłowała 


popełnić samobójstwo, 

ale wyratowano ją. 
Wczoraj prosiła ona 
| aby poszedł do krewnych spać, 
kuzyni Ki przyjechały do niej z- prowi 
ci. Mąż nie podejrzewając nic złeś 
spełnił życzenie żony. i 
Po odejściu męża Anna zaniosła ról 
ko do kuchni, ułożyła na niet n dziechi 
zamknęła drzwi | odkręciła kurek 6 


swego mẹ 
gdyż 


gazit. 

Rano. gdy mąż powrócił matka i 4 
leżeli bez przytomności. 
ło, a matkę 
zdołano odratować, 
jednak dalej nieprzytomna. 


Dziecko z 


Jest ona 


Niepewne fundamenty 


domów. | 
Osada skazana na 
zagładę. 


Onegdaj w nocy mieszkańcy osa 
górniczej Brandon, koło Durham w A 
| glii poczuli, że domy ich zaczynają 

zapadać Się w ziemię, 
Wszyscy w popłochu opuścili sy 
mieszkania i resztę nocy spędzili ow 


łem niebem. Ściany domów zarysowa 
się groźnie, podłogi osunęły się w niek 
rych wypadkach o 2 stopy, ramy okiel 
ne powyzinały się, powodując 

masowe pękanie szyb. | 

Nazajutrz zjawiła się w miejscowoś 
tej komisja techniczna, na której zarzą 
dzenie ewakuowano natychmiast wszi 
stkie domy w Brandon. 

Wskutek zawalenia się jednego z di 
mów, cztery rodziny 

poniosły znaczne straty. 

Na szczęście nikt nie doznał szkod 
na zdrowiu. 

Zapadanie się osady spowodowane je 
zawaleniem się któregoś szybu dawf 
opuszczonej kopalni, na której-zbudowś 
na jest osada, Powolne zapadanie si 
zauważono już w roku ubiegłym i wów 
czas już polecono ewakuowanie niektł 
rych zagrożonych domów. 

Obecnie sytuacja jest o wiele grol 
niejsza i trzeba będzie wysiedlić wszy 
kich mieszkańców w inne miejsce. i 

—- "——— 


PAJAMY 


powodem utraty posady. 


W ubiegłym tygodniu pewna | 
dyfńiska ekspedjentka, zajęta w wielki 
drogerji, otrzymała od swego szefa w 
powiedzenie posady bez fanar 
za to tylko, że w czasie swego pobył 
w Brighton 

tańczyła w plażowej pyjamie. | 


Szef uznał to za zgorszenie publici 
ne, za nieprzyzwoitość, którą ukarać 
leży natychmiastowem usu nięciem | 
posady. | 

Podobny wypadek, mający swe źró 
dto w przesadnej prudorii angielskić 
zdarzył się w Normandji, w Granvifli 

Dwie młode Angielki, które w pyji 
mach plażowych pojawiły się na pla 
golfowym, zostały wykluczone z gri 
|ponieważ zarząd klubu oświadczył, į 
tego rodzaju stroju na swojem terytć 
rium tolerować nie będzie. 


PNAZYM taaie 


| 
| 


| 


Cilly Aussen, która wła (tytuł mistrzyni świata w turnieju tennisow 
Wimbledon. 
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